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Od Wydawnictwa,

Powrót 3tanley’a

nieRzcz-icie... pochow aliśm y ją  przed  tygodniem . 
Tak niespodzianie... na zapalen ie ... p łuc ... zm ar­
ła. . . .

Ręka moja była jeszcze tą  sam ą, która t  przy­
stęp ie  w ściekłości s tłu k ła  na szczątki japońskie 
wazy. Jed u e .n  uderzeniem  pięści strzaska łem  s to ­
lik  , przy k tó rym  s ta łe m , a gdy K rz ę sk i, p rze ­
straszony, u lo tn ił się jak  w id m o , ir w ie lk im , 
pustym sa lo n ie , n a  którego s ta ro św e c k ie  sp rzę ­
ty z tun ik  o p ad a ł, d ługo sta łem  sam ...

dlc w uoczyaku koni i dla te g o , ie  w dusznej 
karecie zam knięty , uczułem  szalone pragnien ia.

W ysiadłi m z karety  i do w nętrza obrzydliwej 
rudery  w szed łem , wołając o szklankę w o d y ; ja­
kież jednak było zdziw ienie moje i o b u rz e n ie , 
gdym  od rozczochranej szynkarki u ły s z a ł , żc 
tego prostego żywiołu natu ry  n e posiada oua ani 
kropli. N ie w iem  już dla jak ich  p rzyczyn , noże 
z powodu uatu ry  g ru n tu ,  czy tam  czego in n e ­
go, ta karczm a n ie m a s tu d n i ; zaopatruje się w 
wodę u krynicy  o parę aż w iorst oddalonej. 
W  tej chw ili w ody zabrakło. W praw dzie, nie- 
tylko szynkarka , ale wszyscy członkow ie je j ro ­
dziny, na mój widok i g. >s rzucili się  n a ty ch ­
m iast do w iader i dzbanków , aby b ie d ź , lecieć, 
p rz y n ie ść , ale ja szybkości nóg ich  n ie  u fa ją c , 
zaw ołałem  na służącego, aby odprzęg ł od po no­
żu jed n eg o  konia i galopem  do krynicy  popędził, 
co on też oraw ie w m gnien iu  oka u sk u te cz n ił, 
zab ier ijąc z «ooą w ia d ro , k tóre mu szynkarka 
u ie ltd w ie  przem ocą w rękę w etknęła.

Z niecierpliw iony i oburzony przeciw  tak  p ie r­
w otnym  urządzeniom  i b rakom , uczułem  prze­
cież , że w grubych  m uracb rzeźwiej nieco było 
dois tego, niż na podw órzu i choć nie bez w strę­
tu  , ale usiad łem  na obrzydliwej ła w ie , tuż przy 
oknie czarnem  od osiadłego oa ni m roju m uch. 
P raw ie w tej sam ej chw ili zobaczyłem  przez 
o k n o , zatrzym ujące się u w rót karczm y je d n o ­
konne wozy, ciężk* o b h d łw a n e  ceg łam , i pro- 
wzdzone przez c h ło p ó w , którzy też zaraz do 
karczm y w eszli, tak  jak ja  przed cbw ilą o wodę 
w ołając.

In n e  ich ty lk o , niż m nie spo tkało  przyjęcie.
Ostro i z góry odkrzyknęła  im  szynkarka, że 

wudy nie m a , że woda tn  d ro g a , bo po nią aż 
o dwie w iorsty chodzić t r z e b a , że jeżeli chcą 
p i ć , to niech wódkę piją, bo ona jest tu  po to, 
gby w ódkę szynkow aó, nie zaś po to ,  aby dla 
chłopów  wodę nosić.

P y ło  ich  pięcm  czy sz e śc in , wszyi ey b o s i , 
p raw ie do koszul p o ro zb is ra u i, a jed n ak  po tem

ociekający tak  , że a i la ł się on im  z tw ardych  
w łosów  i św iecił n a  p ^ r s ia c h ,  w idzialnych  z za 
szeroko rozw artych i m okrych od n ieeo  koszul. 
N ic w  tern nie było dziw nego. Skw ar panow ał 
p iek ielny , dus^.uy, najm niejbeego p odm uchu  w ia­
tru  pozbaw iony , i  oni szli p rzy  sw oich wozach 
p ie sz o : może od kilku już godzin .

Z razu gw ałtow nie obstąpili szynkarkę i ła jać 
;ą zaczęli, ale w krótce, zrozum iaw szy znać, że 
dom aganie się tego, czego is to tn ie  nie by ło , n ic  
n ie  pom oże, k rzyknęli n a  nią, aby  w iadro  im 
dała, a jednego  z pom iędzy s ieb ie  po wodę wy­
praw ią

A le ona drożyła się i z w iadrem .
—  N ie możecie to wódki napić się cham y!
P rzyszłoby  może do aw m tury , bo rozjątrzeni

ch łop i zaczynali pięści ściskać i oczym a JWyzkąć. 
gdy przed karczm ę Drzygalopował mój służący i 
do izby w której siedziałem , w pad ł z w iadrom  
wody w jodDej ręce, a w yjętym  z kare ty  m oim  
kubkiem  podróżnym  w drugiej.

C hłopi rzucili s ię  ku  wodzie, ale szynkarka, 
mąż je j, córki z wielkim gw ałtem  drogę im  za­
stąpili.

—  To d la jasnego p an a  w o d a l To ja sn y  pan  
przywieźć k az a ł! ... To jasnem u.... jfcanego... j a ­
snym . . z ja e n y m !...

Podów czas „ ja sn y 14 do służącego sw ego g ro m ­
ko z a w o ła ł:

— Oddać tę  wodę tym  ludziom  1
Co za w spaniałom yślność 1 p raw da ? A  kiedy 

oui prędzej, niż moj służąc^ zdołał kubek wo­
dzie zanurzyć, pochwycili naczynie i pić z n ie ­
go. ja k  bąki, z .c rę li, jego sam ego piekielne p ia- 
g n .en ie  paliło I Jak a  o f ia ra ! co ? M ógłby był 
w praw dzie kazać .i te raz  zaczerpnąć wody, napić 
się  także, ale dotknęły  już je j u sta  ludzkie, w ięc 
było to d la  niego n iem ożebne. C ierp ia ł tedy , 
patrza ł ,ak in n i nżywali i ku najw yższem u w ła­
snem u zdum>eniu uczuł, że c ierp ien ie w łasne , w 
połąezehii z cudzem  używ aniem , przyjem ność 
m u spraw iało.

Elizę Orzeszkową.

r a i .

Że siedem dziesięcioletnia kob ie ta , dobrem  na­
w et na pozór zdrow iem  ciesząca się , nagle za­
chorow ała i u m a rła , był to traf n iezby t osobli­
wy, ale dla m n ie , choć zrazn złorzeczyłem , m o­
że pom yślny. Bo bardzo p rzy p u szczam , że g d y ­
by ona żyła d łu ż e j , znudziłaby  m ię, jak wazyst- 
ko inne  na św iacie , zaniedbałbym  ją był i nie 
m ógłbym  teraz pysznić się przed sam ym  sobą i 
to b ą , że chciałem  być dla kogoś bardzo dobrym .

U śm iechasz się doictorze ? M yśhsz pewmo , że 
w szystko t o , co ci z takiem  upodobaniem  od 
w ieiu już  dni opow iadam , worka plew y uie war­
te. K aprys zblazow anego m ło d z ik a , pańskie fan- 
ta z y e ! ...  Czy ta k ?

Ostateczny WTrok w tej spraw ie pozostaw iam  
twojej dłuższej i g łębszej ro zw ad z e , a te raz  , 
chcąc choć trochę wywyższyć Się j  tw oich o- 
czach , opow iem  history jkę o najw iększym  czynie 
m ojego ż y c ia , o tem  jak pew nego razu uczy­
n iłem  z siebie o fiarę , taką o fiarę , do jakiej n ik t 
pew no n ie  p rzy p u sz cz a , abym  by ł zdolnym .

Było to w południow ych  godzinach skw arnego 
d n ia  le tn iego . U rządziw szy in te resy  ja k  się dało 
. śm ierte lne  dziesięć m iesięcy n a  pustyni prze- 

-p ęd z iw siy , jechałem  znowu za gran i :ę. Do sta- 
cyi k lei m iałem  spory kaw ał d ro g i, pośrodku 
której stoi karczm a, być może naw et, że do m nie 
n a leż ąc a , taka d u ż a , m urow ana, p o n jr a  rudera, 
p rzed  k tó rą  B tangretow i zatrzym ać aię k a z a łe m ,



Ż Nr. -278. N O W A  R E F O R M A . Kraków 3 Grudnia 1898.
SBfB

popłochu ku L a h o r e ,  a  część krajowców prze 
sz ła na s tronę  ną jezd c j.

W ów czas to ż o ł n i e r z e  z a ż ą d a l i  u w o l  
n i e n i a  E m i n a .  Ż ądanie to m usiano spełnić. 
E m in  odzyskał w ładzę i zaufan ie i pod jego do 
wództwem  p o b i t o  m a h d y s t ó w .  N ’eprzyja- 
ciel cofuął się,- i oczekiwał zapew ne posiłków.

Oficerowie egipscy przejęci s tia  h -m . g. towi 
byli teraz iść za E m inem  i opuścić kraj. J e d ­
n ak ie  znaczna część w ojska oparła  się tem u 
E m in  znalazł aię w tru d n em  i niepew uem  poło­
żeniu. W jednym  z 1 stów  p isa ł Je n h so n  do Stan- 
le y a : „ J e  teśm y jakby w łapce ; m e pozwalają 
nam  an i działać, ani oddalić się. Ludzie m ają 
jednakże terez zaufanie do pana (t. j. do Stan- 
leya) i wierzą, że wyBlany pan je ste ś  od Kedy­
wa. W iara ta  m oże nas u ratow ać14.

N ie łatw o jed n ak że  bvło nakłonić Em ina do 
opuszczenia prow>ncyi. W  liście do Stanleya te- 
m i słow y charak teryzow ał Je p h so n  sy tu a c y ę : 
„N ie m ogę pow iedzieć, gdyż nie wiem , co Em in 
zrobi. E m in  mówi: „jeżeli moi ludzie pójdą, pój­
dę i j a " ;  C a s a t i ,  k tórem u Em in w ielce ufa 
mówi znow u: „Jeżeli E m in  pójdzie, pó;dę i ja"; 
w ierni zaś m ów ią : „dokąd pó dzie pasza, pój 
dzism y i m y u. N ik t je d n ak  nie m óg. się p ie r ­
wszy zdecydow ać.

S tan ley  by ł 18 stycznia 1880 roku  w K a w a ł  li, 
na południow o- zachodnim  brzegu Alb rt-N jan zy  
i stąd  n ak łan ia ł E m in a  do opuszczenia pro win 
cyi. P isa ł tedy w ednym  ze sw ych listów  do 
Je p h a o n s : „P rzyszedłem  pom odz E u . i n o w i; lecz 
i on  m usi m i pom agać i ufać nu . P rzychodzę, 
by go prosić, a ieb y  w e w łasnej awej spraw ie 
był roztropnym  ; we w szysikiem  innem  bowiem 
działa on  m ądrze. - Zrobię w szystko dla niego i 
gotów  jestem  ratow ać z pół tuzina paszów  byle 
by tylko chcieli dać się w yratować. C hętn ie  pa 
dnę przed nim  na kolana i będę go prosił, ale 
niechże aię tym  razem  jnż n ie  w a h a : tak , lub 
n i e ! “

N a takie u l t i m a t u m  S tau leya odpow iedział 
Jep h so n  : „Co °ię  tyczy życzenia E m in a , by opu 
ścić kraj, mogę pow iedzieć stanow czo, źe nicze 
go bardziej nie p ragnie jak  ruszyć z nam i. A le 
pod jakiem i w arunkam i to uczyni, nie wism 
Z apew ne i on  sam tego dziś n ie  wie. D ziś go­
tów  niby już  ruszyć z nam i, ju tro  in n a  znow u 
m yśl go zatrzym uje. M ówił raz do m n ie : „N ie 
m ogę opuścić m oich ludzi. M oi n ieprzyjaciele 
W .delai palcem  by mię wytykali, m ówiąc do lu ­
d z i: „ P a tric ie  opuśc ił was w niebezpieczeńatw ie". 
T łom aczyłem  m u, ż e  p o  t e r n  p o w s t a n i u  
m iał prawo n ie  dbać o nich. D aw ał się przeko­
nać, lecz potem  znow n się wahał. Baz strac iłem  
cierpliw ość i rzek łem : „O dy w ypraw a się zbliży, 
polecę Slanleyow i, by kazał pana pochw ycić 
i uprow adził przem ocą". M ówiłem  z ludźm i E m i­
na, chw alą jego spraw iedliw ość i w ielkoduszność 
m ów ią je d n ak  często, że s w y c h  l u d z i  n i e  
t r z y m a  s i l n ą  r ę k ą " .

S tan ley  pow itał w reszcie Je p h a o n s  6  lutego 
b r, w Kawalli, a  13 lu tego nadeszła wiadom ość, 
k tó ra  w edług  arów S taaleya, z e l e k t r y z o w a ­
ł a  w s z y s t k i c h ,  że E m in  przybył na sw ych 
p aro w cac t i zarzucić kotw icę tuż pod Kawalli.

Tak więc E m in  i S tan ley  połączyli się w lu ­
tym  br. i w spólnie przygotow ali pochód n a  wschód 
przez krainę  jezior i dalej ku w ybrzeżom .

w iązała aię d łoższa d y sk u sja . J e d n i chcieli spra- w ykonaw czy do w iadom ości i uchw alił bez dłn- 
wę tę odroczyć aż do przyszłego w alnego zgro- giej d y sk u sji na 15 g ru d n ia  zw ołać do P ragi 
m adzenia. d rudzy  żądali odesłan ia tych wnio- j zgrom adzenie m ężów zaufania, a n a  26  styczn ia 
sków do kom is ji, a  kilku m ówców radziło  zała 1890 niem iecko czeski w i e c  l u d o w y  do Cie-
twić spraw ę n a ty ch m iast. W  spraw ie tej zabrał 
g łos także poseł p. Szczepanow ski, k tóry  prze­
mawiał, aby zataz przystąp ić do tej sprsw y. — 
S auk  zakładsć można tylko w porze stosow nej, 
s ohecnie w łaśn ie je s t taka chw ila.

P rzy  im iennem  g łosow an iu  u p ad ł w niosek o- 
d .s ła n ia  w niosków  do osobnej kom isyi. O tate 
cznie przyjęto en bloc bez dyskusyi, wszystkie 
wnioski w ydziału. W ybór kom isyi pozostaw iono 
wydziałowi.

P. S z a n e c k i  w niósł, ażeby opracow any s ta ­
tu t  dla tego B anku, w raz z w szelkiem i możliwe- 
mi ob jaśn ien iam i, rozesłany  był w szystkim  s to ­
w arzyszeniom .

S praw a ta  ma być trak tow aną na nadzwyczaj 
nem  w alnem  zgrom adzen iu  i to  w jak  najb liż­
szym  czasie

Po za ła tw ien iu  tej ważnej sp r a wy ,  referow ał 
p. U lm er o w niosku delegata p. T. M e  r u n o ­
wi  c z a ,  dotyczącym  zakładania w kraiu wio 
ściańsk ich  związków kredytow ych s y s t e m u  
B a i f f e i s e n a .  S praw a ta, jak w iadom o, była 
om awiana szcze^ołowo w Sejm ie.

O sta teczn ie postaw ił re fe ren t im ieniem  w ydzia­
łu  następu jące w n io sk i:

1 Kasy pożyczkowe system u Baiffeisena orga 
niżący^ swo-ą uie odpow iadają ntosunkoin i po­
trzebom  ludnośei ro ln iczej k ra ju  naszego

2. N a podstaw ie zdobytych dośw iadczeń wa 
ne zgrom adzenie orzeka, że ani kasy sy stem u  
Ba ff-isena ani stow arzyszenia system u Schulze 
go m e nadają się do udzielania kredytu  h ipo te  
cznego dla włoś ian.

3. Poleca się wi działow i Zw iązku, ażeby dla 
unorm ow ania i rozszerzen ia drobnego  osobistego 
kredytn  dla wł ścian, w szedł w rokow ania z To 
w arzystwem  K ółek roln iczych, a to w ten  spo­
sób, aby K ółka rolnicze p rzy ję ły  na aiebie zada 
nie pośredn iczen ia  pom iędzy okolicznem i Towa 
rzystw am i zaliczkow em i a w łościanam i w udzie 
la n ia  k redy tu  d ro b n e g o , n ie  przekraczającego 
kwoty 50  złr.

Po krótkiej dyskusyi p rzyjęto  bez zm iany 
w szystkie wnioski w ydziału. Z am knięcie  rac h u n ­
ków Związku za rok 1888 i budżet aa  ro L 1 8 9 0  
odesłano do kom isyi budżetow ej, do k tórej wy 
brsno pp. Szczepsnow skiego, h r. Czarneckiego, 
Borońskiego. W itosław skiego i Zbrożka. L ustra  
tora p. H e in ric h a  zw olniono od czytania sp ra­
w ozdania z przeprow adzonych  w ciągu roku In  
stracy j i odesłano jego spraw ozdanie do kom i­
syi lu stracy jn e j, złożonej z pp. d ra G oldm ana 
Rozwadowskiego, G oettingera, A dam skiego i Wą- 

wskiego.
W niosek stow arzyszenia w M ariam poln  o po­

sta ran ie  się u rządu o zniżen ia należytości s te m ­
plow ych i w niosek kssy  w Stanisław owie o ko­
łach  żyrow ych, odesłano do kom isyi, złożonej 

pp. Potulickiego, M arsa, U lm era, S tęp ien ia  i 
d ra  U ranow skiego.

K oniec posiedzenia o godz. pół do 2 popoł. 
N astęp n e  w niedzielę o godz. 9  runo. P opo łu ­
dn iu  obradow ały kom isje .

Przegląd polityczny.
Walne zgromadzenie stowarzyszali 

zarobkowym: j  gospodarczych.
L w ó w ,  30 'tstopada 

W  wielkiej sali ratuszow ej zeb-afo się dzisiaj 
58  delegatów , rep rezen tu jących  65 stow arzyszeń 
zarobkow ych i gospodarczy h ,  na XV z rzędu  
w alne zgrom adzenie

W obradach biorą udzi&t: cz łonek W ydziału 
krajowego p. R o m a n o w i c z ,  posłowie S z c z e 
p i a o w e k i  i G z y ż e w i c z ,  dyrek to r kasy osz­
czędności p. Z i m a  i d y rek to r banku krajowego 
dr. Z g ó r s k i .  Z iga ił ;e jięk n em  przem ów ieniem  
prezes w ydziału Związku p. B i e c h o ń s k i  
k tó ry  pod n ió sł m iędzy innem i, że w roku ubie­
głym  nie było żadnych katastrof. Związek wzmo­
cn ił się i apotężniał. a najlepszym  tego dowo 
dem , że liczba stow arzyszeń w zro sła ; kapitał 
w łasny wynosi 5 ,1 8 8 .4 4 8  zł. 29 ct., w kładki o 
szczęduości 1 3 ,0 0 2 .1 4 2  zł. 72 e t ,  a liczba 
członsów  do-ięg la  121 228 S tra t n ie  w y zazd o  
żadne z tow arzystw  zaliczkowych. P. B iechoński 
zachęca do dabzej pracy, tem bardziej. że obe 
cni i nasta ł w stówa, zy izeniach pew ien zastói. 
Z  chw  lą, gdy ułatw iono kredyt i zgnieciono li 
Cuwę, uie widać dalszych usiłow ań.

W  końcu poświęca prezes dłuższe w spom n e 
n ie  pam ięci zm arłych  człouków  a w «z z-gótuo- 
śei C h a ł u b ’ ń s k i e g o  i Ż a b i c k i e g o .

P rzem ów ieiiie to przyjęto oklaskam i, poczem  
prezes pow ołał na sekretarzy  p. M aksymowicza 
z Zakliczyna i F u c h sa  z T łum acza

N a w niosek del. p. U l m e r a ,  przew odniczą 
cym  zjazdu w ybrano przez ak lam ację  p. Bie- 
chońsk iego  zaś zastępcą d ra  L echow skiego 
D rohobycza.

Spraw ozdanie patrona, za czas od 20 listopada 
1888  do 20 iis io p id a  18 s9 r., k óre d . u k o < a a
rozdauo de egato u, ode la  io +■» kom syi zło o- 

Łusznei z pp. d ra Ja b lo ń sk ie g i Ża J-o* iego 
p Assiego, d ra  W u rsu  i K o*aiew icz i.

R eferen t p. W. B i e c h o ń s k i  p rzedstaw ił w 
ogólnych  zarys ch projekt zm iany s ta tu tu  Zw ią­
zku i-to * srzyszeń  za'obkowyc*h i go»j odarczycb 
P o  krótkiej d y sk u sji desłsuo  D ro jek t do kom i­
s j i .  z ło to  tej i pp. Baczyńskiego, A dam skiego. 
Ż arJeckiego, W itosław skiego i Czarneckiego.

N astępnie p rzedstaw ił p. W . B iechoński w n o- 
ski w ydziału w spraw ie założenia cen tra lne j m  
stytucyi dla stow arzyszeń.

W ydział w nosi:
1 ) W aine zgrom adzenie postanaw ia u tw orzen ie  

in s ty tu  yi akcyjnej pod nazw ą B a n k n  Z w i ą ­
z k o w e g o  stow arzyszeń zarobkow ych i g o sp o ­
darczych dla następu jących  celów :

a) dla pośredn ictw a w sp raw ach  kredytow ych 
stow arzyszeń ;

b) dla p o p ie ra n a  przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych i h an d lo w y c h ;

c) dla prow adzenis in te resu  parcelscyjnego.
2. U łożenie sts tn tów  i w prow sdzenie w życie 

B anku związkowego porucza się kom isyi, złożo­
nej z 5 członków . — N ad  w nioskam i tem i wy-

K r a h ó w , 3  grudnia.
N ie w iadom o dołą d , ile praw dy m ieści się w 

uporczyw ie u trzym ujących się w ieściach o ustą­
pien iu  h r  B s d e n i e g o  z posady nam iestn ika. 
W iedeński ko responden t Czasu tw ierdzi, że tele­
gram  N. Pretsy o rzekom em  u stąp ien iu  hr. B a- 
Uc n i e g o  w yw ołał „ tu " śm iech  h o m ery czn y .— 
Pom im o te g o , że koresponden tow i Czasu w iado­
mość ta tak bardzo w ydała się śm ieszn ą , u trzy ­
m uje się ona do dzisiaj w prasie w iedeńskiej.

W. A li Z /g  ogłasza w tej spraw ie rzekom o 
au ten tyczną w iadom ość. —  że stauow isko hr. 
Badenirgo je s t w praw dzie zachw iane, ale n ie  do 
tego s to p n ia . aby je m ożna nazw ać krytycznem . 
Rząd cen tra ln y  zaw iódł się w sw ych nadziejach, 
że hr. Badeniem u uda się  w Sejm ie w ytw orzyć 
siluą partyę konserw atyw ną. S ilne są rów nież 
staran ia o saukeyonow anie wbrew życzeniu 
nam iestnika ustawy o p ia rz a c h  g m in n y c h , co 
w szystko nie m oże w pływ ać na um ocn ieu ie  s ta ­
now iska hr. Bad eu ego. N e  ulega jednak z dru 
giej strony  wątpliwości że zalety i do ty -heza 
-owa działa ła  ść nam iestn ika  równow ażą jetwli 
uie przewyższa to obecne niezadow olenie, j ik ie  
się w rządzie objawia. Pogłoskę o ew entualnej 
lom iuacyi dr. Ziein ałkow -kiego  nam iestn ik iem  

G alicy i, uważa W. Al. Z tg  za wręcz n iem o­
żliwą.

Dziennik Po'ski zam ieszcza w tej spraw ie na­
stępujący telegram  z W ied n ia :

W ieści o dyuusyi nam iestn ika. Kazim ierza 
hr. B .den iego , k tó re  obiegają tu te jszą  p ra sę , 
u i e  s ą  n a  r a z i e  u z a s a d n i o n e .  O podobnej 
możliwości roz raw iaćby m ożna dopiero po kon- 

•reucyi przyw ódców  p ra w i.y  — to co się dz.s 
mówi, jegt zupe łu ie  dowolną komb nacvą. Powo 
łan ie  b. ra n ts tra  Zieraialkow sk ego do W iednia 

n .niej jak  zwykle ja sn a  k n u ste la .y a  p irla in en  
tu rn i — ..bie te spraw y dały poehop do .louie 
sień  o z iii i u ie -w osobie nam iestn ik* Galicyi.

Tu m ów ią i u ż naw et o nas tę cy : jed n i widzą 
go w osobie posła w B uzarcS .c ie , h r. G ołuehow - 
sk.ego, drudzy idą dalej i kom binując ustąp ien ie  
hr. Ta ff-go z ustąp ien iem  hr. B adeuiego nadają 
posadę uam -stuika Galicyi dr. D uuajew sk iem u".

Z  Austro- Węgier.
W  sobotę o d b iło  się w P r a d z e  zgrom adze­

nie kom itetu wykonawczego sejm ow ych posłów 
niem ieckich. Na zgrom adzenie przybyli m ężow ie 
zbuf.n ia  w szystkich stronn ic tw , nie wyłączając 
n iem ieckiej większej w lasnoś:!, k tó rą  rep rezen ­
tow ali: hr. Oswald T h u n , d r. B ae rn re ith e r  i 
B aehoten v. E c h t ; obradom  przew odniczył dr. 
S c h m e y k a l .  P rzedm iotem  obrad były  u ch w a­
ły  sejm u czeskiego do tyczące : ustaw y o języku 
urzędow ym  w gm inach  i powia ach, o subw en­
c j i  dla m uzeum  w L iberecu, udzielonej pod wa 
ran k ie m , że zaprow adzone w niem  będzie rów no 
u p raw n ien ie  językow e, ustaw y o szkołach m n ie j­
szości i t. p. P osłow ie n iem ieccy w yw ołsli już  
przed tem  w gm in ach  i pow iatach niem ieckich 
rozliczne p ro tests  przeciw  uchw ałom  sejm ow ym , 

te n  „w yraz opinii publicznej" p rzy ją ł kom itet

plic
O rg in  klerykalny, Grazer Yolksblatt, dom aga 

się stanowczo, aby G a u t s c h  złożył tekę m in  
steryalną , gdyż zaw iódł srodze katolików „w o ­
bec których je s t  l i b e r a l n y m ,  wobec naro  
dowców okazuje się N i e m c e m ,  wobec przyja­
ciół autonom ii staie się c e n t r a l i s t ą .  Jakżeż 
z a p a tn  w»nia i postępow anie takie pom ieścić mo 
żna  w ram ach praw i' y ?“ — zapytu je Grazer 
Yolksblatt.

Po św iatach Bożego N arodzenia zebrać się 
m ają w L o b l a n i e  wszyscy słow ieńscy p o sło ­
wie do seim u i Bady państw a, cel^-m uchw alen ia 
p ro g n m u  dalszej swej działalności.

W sobotę obradow ał s e j m  w ę g i e r s k i  spo­
kojniej, niż zwykle może dlatego, że w Izb ie 
seim ow ej z wielka biedą zebrał się kom plet po 
trzebny  do powzię ia uch  vał. Przy rubryce bu<4- 
ż - tu  „ d w ó r  k r ó l e w s k i "  uom ia ł się poseł 
O r b a n  osobueg i dw oru w ęgierskiego, a w dal­
szej częśc swej mowy w yraził się. ie  T isza wo­
bec korony odgryw a rolę d e n u n e y a n t a  le­
wicy. WfcTwaoy za to przez p rezyden ta  Izby do 
porządku dziennego — nap, dł jeszcze s iln ie j n_ 
Tiszę i i zy ł zw rotu, te  p rezy d en t m inistrów  
„ m u s i  c h y b a  c i e r p i e ć  r o z m i ę k c z e ­
n i e  m ó z g u 4, za co pow tórn ie w ezwany został 
do porządku. O dnośna rub ryka budżetu została 
jednak  uchwalona, n iem niej jak  kilka n a s tę p ­
nych .

O tró jprzym ierzu w yraża się au to r tem i słow y: 
„S tw orzenie tró jprzym ierza je s t  kolosalnym  sukce 
gem dla N iem iec, k tó rem u zaprzeczyć byłoby 
dzieciństw em . Jasnem  też je s t, że tró jprzym ie 
rze w niw ecz obraes a sp ira c je  francusk ie ku 
Renow i, staw ia bowiem F rsn c y i przed  oczyma, 
że przy dals em pielęgnow aniu tak ich  a sp ira c ji 
F rancya u traci panow anie sw oje na m orzu Ś ró d ­
ziem nym  na rzecz W łoch. Lecz rów nocześn ie i 
rosyjskie a sp ira c je  do D unaju są tym  sojuszem 
skrępow ane gdyż Bosya nie może pchnąć armii 
na Bałkan, dopokąd zagraża je j n iebezpieczeń­
stwo, że może być w Polsce zaatakow aną i zgnie 
cioną".

Do jakich ostatecznie wniosków dochodzi p. 
M orin, w iedzą ju t  uasi c z j te ln ń y  z poprzednich  
w zm i.n e k : żale a F rancuzom  wyrzec się na razie 
przynajm niej, m rzonek odw etow ych, zaleca im 
pokój, za jakijbądź cenę pokój i neu tra lność .

Z  Niemiec.
Rozpraw y parlam entu  n iem ieckiego nad budże 

tem  dla koionij ukończyły się korzystn ie d la  rzą ­
du ; trw ały  one długu i dostarczyły  n iem ało oka­
z j i  do kry tykow suia r z ą d u , szczególniej przez 
stronnictw o w o lnom yślne , ale ostatecznie w yka­
zały , że parlam en t n ie  ociąga się z poparciem  
UBiłowań kolonialuych zw łaszcza od czasu, kiedy 
rząd poskrom ił znacznie swoją chuć do rozszerza­
nia rozległych koionij i zręcznem i ■ ustępstw am i 
u n ik n ą ł groźnego sporu  z A m eryką i A nglią Za 
rządem  oświadczyły się  nie tylko stro n n ic tw a 
k arte low e, ale i stronnictw o środkow e k a td ick ie  
g łów ni*  dla te g o , aby m is jo m  katolickim  zape­
w nić skuteczną opiekę.

D nia 29 listopada rozpoczęto rozpraw ę nad u- 
ataw ą bankow ą B eprezentauei in teresów  z iem iań ­
skich, hr. S to lberg  i br. H uene przem aw iali za 
objęciem  banku w bezpośrednia adm in istracyę 
rząd o w ą , — lub p rzynajm nie j za ułożeniem  ta 
ki^go s ta tu tu , aby ziem ianie mogli w banku zna 
eźć ła tw y  i tan i k redy t. M in ister B óU icher po 
em izując z n im i , p rzem aw iał za uchw aleniem  

ustaw y bez zm ian y ; przytem  ośw iadczył, że rząc 
nie je s t zasadniczym  przeciw nik iem  państw ow ego 
b a n k u , ale nie widzi powodów do zm iany do­
tychczasow ego s ta n u , k tó ry  je s t zupełn ie dogo 
dnyin Rozpraw ę przerw ano i odłożono na dzi 
siaj.

Los ustaw y przeciw  soc ja listom  wcale n iepe 
wny. O sta tn ią  Jecy z , sp o d z ie w a j się w szyscy 
od ks. B ism a r ..  W  tej spraw ie pisze N at. Lib  
(Jortespon. „ Przybycie naczelnego kierow nika 
rządu pożądane jest także dla tego, aby dopro 
w adzić do porozum ienia się nad ustaw ą przeciw  
socyalistom . Przeciągająca się do tąd  n iepew ność 
osu  tej ustaw y w ynika g łów n ie  z niewiadom o 

ści o osta tecznych  postanow ieniach  rządu  w tej 
sp raw ie ."  Dziwnie brzm i takie w yjaśnienie, zw ła­
szcza że wiadomo dostatecznie z u st m inistrów , 
co rząd dotąd m yślał. W  komisyi ośw iadczyli 
m inistrow ie w y ra ź n e , że projektow ana ustaw a 
byłaby d la rządu  bezużyteczną, gdyby  z n ie j wy- 

reślonu paragraf o w ydalam u, przeto  w iadom o 
dosta teczn ie , jakie je s t zdanie rządu. A p o n ie ­
waż stronnictw o narodow o-liberslue ośw iadczyło 

w komisyi przeciw  tem u paragrafow i, przeto 
rozpoczęto % n iem  układy , k tóre — jak  się zda­
j e ,  — dotąd jeszcze nie doprow adziły do s ta n o ­
wczego w y n ik u ;— ostatecznej decyzji oczekują od 
ks Bism arka Z tego pokazuje się, że nie zdan ie  

wola większości parlam en tu  daje w skatów ki 
rządow i lecz naczelnik  rządu daje k ierunek  
iszoóci.

wię-

Francya i Bosya wobec trójprgymierza.
W g ło śn -m  już dzisiaj swem dzie łsu  „F ran cu zi 

B o-yanie wobec tró jyrzym i rza" ośw ietla kapitan  
srty le ry i fra iousk ie j M o r s , -  ze s tanow iska woj 
skowo nauk iwego ew en tua lną  k a o i D a n i ę  r o -  

y j  s k o-u i e m i e c k ą. Z wielu trafnych  i w w y­
sokim  stopn iu  za jmu  ących uwag w yjm ujem y 
leszcze kilka w ażniejszych.

D ow oizi tedy  ao to r w ym ienionej rozpraw ki, 
:e  s t r a t e g i c z n a  s y t u a c j a  R o s y i  w 
K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  jest z wielu w zglę­
dów s i h j n w c z o  n i e k o r z y s t n ą  Bosya 
zrobił t w praw dzie wiele dla rozszerzenia sw ych 
sieci kolejowych, zaasze  jednak  stoi w tej m ie­
rze daleko w tyle po za Au-*tryą i N iem cam i. 
S t sunek szybkość zmobi i/.owam a a r . n t j  po obu

r o i a - h  wyraża autor cyfram i 3 : 7 to znaczy, 
że czego Anar.rvacv i N i - m c y  d o k o n a j ą  ła tw o w 
trzech  dniach na to sam  > putrzet>u,e Bosya 7 
duj 1

Lecz uie tylko sam b »k kolei u tru d n i mobi- 
lz a c y ę  carskich zaHt-pów. N a c z e l n a  i c h  k i e ­
r o w n i c t w o  w o | e n n e, jak sądzi p. M orin, n i e 
o d w o ż y  s i ę  n i g d y  n a  w c i e l e n i e  r e z e r ­
w i s t ó w  P o l a k ó w  d o  p u ł k ó w  w K r ó l e ­
s t w i e  8 t o , ą c y c h  i b ę d z i e  m u s i a ł o  
ś c i ą g a ć  n a t o m i a s t  r e z e r w y  z w n ę t r z a  
c a r  a t  n.

Pogląd ten  m otyw uje p. M orin nas tępu jącą  
uwagą polityczuej n a tu ry :  „ P o l s k ę  p r z e  
d z i e ł a  j ą  o d  B o s y i  r z e k i  k r w i  p r z e l a -  
n e j  i nasi politycy rew anżow i, którzy m arzą o 
jak iem ś pojednaniu  tych  dw u narodów , n i e- 
c h a ,  b y  p o c i ą g n ę l i  s o b i e  p a r a l e l ę  p o ­
m i ę d z y  c i e r p i e n i a m i  A l z a t c z y k ó w ,  a 
o k r o p u e m i  m ę k a m i ,  z a d a w a n e m i  P o ­
l a k o m  p r z e z  B o s y ę . "

Z astanaw iając się dalej nad w arunkam i topo 
graficznem i i stosunkiem  liczbowym  siły  zb ro j­
nej po obu stronach , przypuszczając następn ie  
zaczepne działanie Prus przychodzi p. M orin  do 
w niosku, ie  w przyszłej w ojnie rosyjsko-niem iec­
kiej powódź znakom icie zorganizow anej siły  
zbrojnej zaleje arm ię  rosyjską i nie pozostan ie je j 
u ie  innego, jak  po pierwBzem starc iu  — sk a p i­
tulow ać wobec kolosalnej przew agi atakujących.

Z  Rzym u.
Tribuna  zam ieszcza z j o w o i u  o b c h o d u  

r o c z n i c y  l i s t o p a d o w e j ,  artykuł bardzo 
przychylny dla P o 1 a k ó w, i p rzypom ina przy 
tei tposobności, że obecny p rezyden t m inistrów  
C r  i s p i  by ł w r 1863 członkiem  kom itetu 
k tó ry  zajm ow ał się zb ie ran y m  sk ładek  dla na 
szych pow stańców  polskich.

W Rzymie krąży pogłoska, że znow u d e l e  
g a t  p a p i e s k i  ma się udać do I r l a n d y  
dla zbadania na m iejscu relig ijnych  i po litycznych 
stosunków  tego kraju. K w e s t y  t  i r l a n d z k  
m a  s i ę  n i b y  s t a ć  n i e b a w e m  p r z e d  
m i o t e m  r o k o w a ń  p o m i ę d z y  W a t y k a  
n e m  a b a w i ą c ą  o b e c n i e  w R z y m i e  m i  
s y ą  a n g i e l s k ą .  Zapew niają, że jeżeli tokow a 
n ia doprow adzą do pożądanego porozum ieuia, 
A nglia zgodzi się na zaw iązanie urzędow ego sto 
sunku dyplom atycznego z kuryą rzym ską.

Je d en  z dzienników  doniósł już naw et, że pa 
pież pow ierzył tę  m isyę w Irlau d y i m sgr. S a  
t o l l i ,  k tóry rep rezen tow ał papieża na uroczy 
stości o tw arcia uniw ersytetu  w W aszyngtonie 
Jednakże  Osservatore Romano stanow czo tem u 
zaprzecza.

Esercito italiano  donosi , iż niebaw em  ma 
być w niesione do Izby żądanie 17-m i l i o n o  w e  
g o  k r e d y t u  n a  b u d o w ę  f a b r y k i  p r o ­
c h u  n i e  w y d a j ą c e g o  d y m u .

Z  Hiszpanii.
W iadom ości z H iszpanii donoszą o grożnem  

w zm aganiu  się ru ch u  republikańskiego. U padek 
cesarstw a w Brazylii i ogłoszeuie republik i do 
dały o tuchy re  ublikańskiem u stronn ic tw u  w H i­
szpanii. S tronnictw o to uie m iało dość silnej o r  
ganizacyi, a składało się z kilkn g rup , lużnem i 
w ęzłam i złączonych. T eraz przew odniczący kom i­
te tu  w ykonaw czego tych  luźnych  g ru p , m arg. 
S an ta -M a i ta  ogłosił odezw ę do republikanów  
w H iszpan ii i w koloniach, w której wzywa ich, 
aby do końca stycznia rek u  przyszłego wo wszy 
stk ich  gm inach  przez bezpośredni w ybór m iędzy 
sobą potw orzyli kom itety lokalne. Każdy komi­
te t tego rodzaju ma dnia 30 stycznia wysłać de 
legata do stolicy p row incji. Ci delegaci w ybiorą 
znow u po trzech po>łów na walne zgrom adzenie 
rep u b lik an ó » , zw ołane na dzień 11 lutego. To 
zgrom adzenie sk ładać się przeto  będzie z 147 
posłów  i tw orzyć będzie d r jg i  parlam ent. Że 
taki d ru g i parlam en t może być bardzo niebez­
piecznym  dia m onarchii w H iszpanii, tego n ik t 
n ie  zaprzeczy, zw łaszcza jeżeli się zważy, że te ­
raźniejszy  g ab in e t nie ma dostatecznego poparcia 
w Izb ie poselskiej.

D n ia  30 listopada podczas rozpraw y nad budże­
tem  pos. Oos-Gayon, który daw niej był m in i­
s trem  w ojny, w ystąpił z bardzo ostrą  „ry tyką 
rządu i zarzucił mu, że gospodarką swoją pro­
wadzi kraj do bankructw a. A la n ie  ty lko w Izb ie 
n ie  m a dość silnego stronn ic tw a, któreby s ta te ­
cznie rząd popierało , ale i sam  gab ine t n ie  ma 
w sobie dostatecznej spójni. Donosi o tem  Epoca 
m ówiąc, że m in ister w ojny podał się do d ym i­
s j i ,  bo n ie  może dać sobio rady ani z opozycją 
w parlam encie, stojącą pod k ierunkiem  gen e ra  
łów  Oassola Lopez-D om inguez, którzy daw niej 
byli m in istram i, ani z b rakiem  odpow iedniej kar 
noici w w ojsku.

Federacya australska 
W spom inaliśm y już, że w koloniach  w A ustra- 

li wzmaga się dążenie do zaw arcia ściślejszych 
w zajem nych stosunków  i do w ytw orzenia leóe- 
racyi sam oistnej, od A ngtii niezależnej. To d ą­
żen ie uw ydatniło  aię szczególnie podczas otw arcia 
parlam entu  południow ej W alii. G ubernato r tej 
kokuuii oznajm ił przy o tw arciu  parlam entu , że 
rząd kraiow y w szedł w układy z i. nem i k raja­
m i australskiem i w celu porozum ienia się co do 
utw orzenia zw iązku w szystkich k.ąiów  australakich 

z łą -zeu ia  się w w ielką narodow ą federacyę 
auslralską. Rządy tych oddzielnych krajów  przy­
ję ły  pro,,ozy*yę bardzo życzliwie i zgodziły  się 
na rzecz sam ą, do w ykonania je j brakuje ty k o  
porozum  em a się co do n iektórych d robn iejszych  
szczegółów, ale niem a żadnej w ątpliw ości, że to 
porozum ienie w krótce nastąp i

Tok więc skoro się to atauie, utworzy się w 
A ustralii sam odzielna, od nikogo w niczem  nie- 
zależua republika tederatyw na ua wzór Zjcdno 
czonych stanów  P ółnocnej A m eryki.

i £ i > o x u
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namiestnictwa w Krakowie zabronił
przewodniczą emu „Czytelni akademickiej" p. N j - 
wiokiemu wypowiodzenia mowy, przygotowanej na 
dzisiejszy wieczorek kn uczczeń u pam .ęd Adama 
Miokiewioza.

Obchody pamięci Mickiewicza. W sobotę odbył 
się w gmaobn giuin zyum III  w Krakowie wieczo­
rek Mickiewiczowski Ssla była ładnie udekorowa­
ną. Z programu wieczorku , wykonanego priez u- 
ozniów feksy VIII, na wzmiankę zasługują; orkie­
stra pod kierownictwem ucznia N., chóry pod dy­
rekcją p. T , a nadto gra na fortepianie uczi a S. 
W części deklamaoyjnej odznaczył się uczeń H. Za­
kończył wieczorek ko. P u szet , zachęcając młodzi iż 
do wytrwałej praoy.

W kasynie powszechnem odbędzie się we oswar- 
sek 5 b. m. o godzinie 6 wieczorem, jako w wilię 
św. Mikołaja, zabawa połączona z teatrzykiem ama­
torskim i rozdaniem podaruazów dl* dzieci.

Śnieg padał wozoraj z krótkiemi przerwami prze* 
cały dzień, a dziś, chociaż drobniejszy. Bjpie usta­
wicznie. Komnnikacya kołowa usta ła  i przy nie­
wielkim chłodzie mamy doskonałą sannę. Zima roz­
poczęła s ę tedy naprawdę.

Zawieje Śnieżne stają się jnż przyczyną opó' 
źniania pociągów kolejowych. 9,,-zoraj wieczór wie­
deński kuryerski pociąg spóźuił się o pół godziny, 
lwowski kuryerBki o 1 godzinę. Dzisiaj rano pociąg 
kolei państwowej woale do Krakowa nie przybył* 
gdyż w Makowie został zawiany. Pociąg przedpo­
łudniowy r  edeń ki osobowy przybył o 85 minut 
później.

Dn Wiednia JE . dr. Smolka wczoraj rano ku- 
ryeraaim pociągiem odjechał z Krakowa do Wie­
dnia. P. A pd.nary Jaworski, prezes Koła polskiego, 
przejechał jednocześnie przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia. Także kilka polskich posłów do Rady pań­
stwa wczoraj i dzisiaj rano przejechało z Galicyi 
do Wiednia

W sprawie przystani dla żeglugi na Wiśle
obradowała w sobotę komisya poo przewodnictwom 
radoy budowni. tw a p. Matuli i komisarza p. Ni- 
wicziego, złożona z 16 członków. W obradach u- 
c-zestnuzyli reprezentanci kolei Karola Ludwika, pań­
stwowej, kolei cesarza Ferdynanda. Izbę handlową 
r,prezentow ał p. Leopold Reich, zaś gminę miasta 
Krakowa pp. Kwiatkowski, Matueiński, Bruśnicki i 
dyrektor bndowniotwa miejskiego p. Jannss N.e- 
działkowski. W zasadzie zgodzono się jednomyślnie 
na budowę przystani w Krakowie przy ojściu Ru­
dawy do W isły, jako najodpowiedniejszej i dla skar­
bu z najmniejszemi kosztami połączonej. Gmina m. 
Krakowa odstąpiłaby w d >nym razie g ran t nabyty 
przed laty  od p. F leryana Leitra w przestrzeni o- 
koło 600 sążni tytułem  darowizny, a w przystani 
tej, s ozaoem znacznie rozszerzyć się mejąoej, umie- 
•zczonoby także i tak pożądany targ  rybami, oraz 
przetrzymywanie ryb w skrzyniach.

Most na Rudawie na Zwierzyńcu staje aię ■ 
każdym dniem niebezpieczniejsijm  i zachodzi potrze­
ba wybudowania nowego mostu, stosunkom miej­
scowym odpowiedniejszego Spodziewać się należy, 
i i  zarząd miasta zar«dsi tej kwestyi postawieniem 
obszernego mocnego i szerokiego moa,u o całej koa- 
etrukeyi żelaznej, chociażby koszta te wynosić miały 
20 .000  złr. Most ten łączy olbrzymie arterye ko- 
munikaoyjne, a między innemi i dworzse kolei pań­
stwowej aa Zwierzyńcu z miastem.

Chajdery. Na podstawie dokonanej rewizyl sani- 
tarno-poiioyjnej sam knął magistrat już dwa pokątnie 
istniejąoe chajdery. Dziesięć jeszcze cbajderów zo­
stanie zamkniętych jako um.eszczonyeh najfatalniej 
pod względem san itarnym , a w 7 chajderaeh pole­
cono zmianę dom u, gdyż domy, gdzit są  teraz u- 
mieezczone te chajdery, są niezdrowe.

P. Maurycy Sieber (junior), dot chczas urzędnik 
teohnioinj starostwa w K iszewie, na mocy otrzy­
manego dekretu otwiera w naszem mieście biuro, 
ako geometra oywilny.

Z teatru. Szersze omówienie nowej komedyi Meil- 
haca „P epa", z którą część naszej publiczności za­
warła w sobotę znajomość, a która dlą dalszej g ru ­
py oiekawyoh ukaże się jutro po raz drogi na n a­
szej scen ie, poprzedzamy in fo rm ac ją , że jest to 
>ztaka njmniąos świeżością w przeprowadzenia , ty ­
powe dsieło nowego, realistycznego kierunku, wolno 
ednsk od zbytniej drastyczności.

W wykonaniu ogómy obarskter tej próby nowego 
stylu poohwyeió dotąd zdołali najszezęśliv >ej p. So­
biesław i p. Żelazowska. lanym  , obok świetsyoh 
u p. Żelazowskiego zwłaszcza) momentów gry szko­

dził często brak prynnośoi, wyrazistości i prawdy to 
w dykoyi, te w oharakterystyoe.

Na dochód artysty rzeźbiarza, dotkniętego oięż- 
tą  chorobą, urządsono w ubiegłym tygodniu f  tea­
trze krakowskim przedstawienie. Dyrektor budownic­
twa p. Niedziałkowski zawiadamia nas, iż ogólny 
dochód wraz z naddatkami na ten oel przyniósł 
367 złr. 49  ot., oraz 20 franków w złooie. Z su ­
my tej wypłacono artyście rzeźbiarzowi 167 złr.
49  ot., resztę zaś w kwooie 200 złr. i 20 Ir. w 
złocie złożono na książeczkę w kaeie oszczędności.

Zjednb;zone Towarzystwo Przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie zakupiło dotąd do rozloso­
wania między członków za r. b. następujące dzieła 
sztoki zakupione w cenie złotych reń sk ich : 1) Po- 
ieehy Michała „M łyn" akwarela, 100 zł. 2) A- 

biahamowicza Bromafawa „Zerwana struna" obraz 
olejny, 125 zł. 3) Błotniokicgo Tadeusza „Bańki 
mydlane" biust z terrao., 150 zł. 4 ) Radziejowskie­
go Stanisław a „Uńara" ci. 300 złr. 5) Kotow­
skiego Damazego „Pr/.j miodku" ol. 300 złr. 6) 

uLkiego Erazm a „P lac św. Katarzyny" ol. 
30 złr. 7j  Bergmana Stanisław a „W  kuśni" ol. 
240 złr. 8 ) Tondosa S tanisław a „Przed ratuszem 
w Pradze" akw. 250 złr. 9) Wawrzynieckiego 
Maryaua „Smolak* oi. 100 złr. 10) Zelechowsk e- 
go K. „W pracowni" ol. 120 złr. 11) Gramatyki 
AuUu.eg,i „Portret rod/,inny* ol. 200 złr. 12) Tre- 
anowskiego Wincentego „Mmon czytający" ol. 55 

złr. 13) Sozańakiego Michała „W spomnienia" akw.
50 złr. 14) Tetmajera Włodzimierzu „Polne ko- 

iki" olejny 200 złr. 15) Mańkowskiego K o s ta ń ­
ce o „Św. P iotr wskrzeszający “ ol. 700 złr. 161 
Unierzyskiego Jozefa „Via erncis" olejny 700 złr. 
17j Boznańskiej Olgi „Japonka" ol. 50 złr. 18) 
Karmańsk-ego „Krajobraz" ol. 15 złr. 19) Lewan­
dowskiego Stanisław a „Medalion Zumiałkowskiego"

bronzu 100 złr. 20 ) Popiela Tadeusza „Żydzi ua 
wygnaniu" olejny 361) zir. 21) Wodzińskiego Jó - 
zeta „Przy lekcy i" ol 300 złr. 22 ) Fabisńskiego 
Stanisława „F  agmeut i  Często, h -wy" i.l, 100 złr. 
22) Paw lis/aka „W tatarskim  ałnsie" ol. ]3 0  zir. 
24) Massalewskiej „Przed burzą" ol. 60 złr. 25) 
Gnilcm-kiego Wal. „Biednemu wiatr w oczy" grupa 
200 złr. 26) Korpaia Michała „G ołętiarz" figura 
100 złr. 27) Rygiera Teodora „Biust Lenartowicza 
z bronzu 100 złr, 28 ) Grabińzk ego Henryka „Z o- 
kolio Lwowa" olejny 100 zir. 29) Witkowskiego 
Stanisław a „W kościele" ol. 160 złr. 30) Wodzi- 
nowekiego Wincentego „Odczynianie uroku" olejny 
400 ałr. 31) Janowskiego „Z Kaźmierza* oi. 60 
złr. 3 2 ) Jezierskiego Antoniego „W pola" olejny 
65 złr. 33) D dębianki Maryi „Za mysią poety" 
ol. 250  złr. 34) Piechowskiego Wojciecha „Sadź" 
ol. 2u0  złr. 35) Daozyńekiego S tani* 'sw a „Z nad 
D niestra4 ol. 100 złr. 36) Zarembskiego „Strojai- 
sia" ol. 250 złr, 37) Malczewek.ego „Studynm " 
ol. 100 zir. 38 ) Bałowskiego Karolą „Ucieczka 
ks. Bogneława' ol. 230  t ł r .  39) Pezoiua F ran­
ciszka „Krajobraz" ol. 30 złr. 40 ) Sozańakiego M. 
„Stary grajek" akwarela 45  złr 41) Holza Broni­
sław a „H ucuł" rzeźba 20 złr. 42) Holza Br n isł 
„H ucułka" rzeźbs 20 złr. 43 ) Tepy Franciszka 
„Główka dziewczynki" akwarela 50 dr. 4 4 ) Obsta 
Seweryna „Miesiąc maj" akw. 25 złr. 46) Grubiń-
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•kiego H enryki „W idok z Delatyna" akw. 40 ałr. 
46) Grabińskiego Henryka „Widok z Jaworowa" 
akw. 40 złr. 47) Jaroszyńskiego „Na polowanie" 
akw. 100 złr. 48) Dyrdonia H. „Przy studni" 
akw. 40 ałr. 4 9 ) Tetmajera Włodzimierza „Na ur­
lopie" akw. 80 złr. 50) Fibiańskiego Erazma „Ko 
śeićł św. K ata.zyuy ' asw  40 złr. 51) Nkmczy- 
kiewicza Brzeg lasu" akw. 40 złr. 52) Stasiaka 
Ludw ika „Główka" akw. 60 złr. Ogółem dot% 1 za 
7640 złr. Przed dorocznym aktem losowania liczba 
•skupionych prao naszych artystów jeszcze się po­
większy.

Na rozprawę wadowicką wysłany był poru 
osnik iin d a rm e i;!  ze Sillein , Wawrzyniec Adorjan, 
by na podstawie inform a-jj tu zebranych wyśledzić 
Węgierskich współwinnych handlu ludźmi. Porucznik 
Adorjt-n powrócił już do Siilein i jak nam w sobo­
tę doniesiono telegraficznie z W iednia, aresztował 
dnia 28 b m. dwóch kupuów ze S illein: Samuela 
Rottersmanna i Arminiusza Mullera. Oddano ioh już 
w ręoe sądu i wytoczono przeciw n/m śledztwo.

2 Podgórza. Majątek obywateli w Podgórzu w 
razie pożaru nie jast dostatecznie chronionym z po­
wodu braku sił i organizacyi misjsoowej Btraży po­
żarnej. W realności p Lanego o a nlicy lwowskiej 
w p .jtek o godz. 3 po południu w mieszkaniu pry- 
watnem wybuchł og.eń podczas nieobecności w ła­
ściciela, wskutek zapalenia się sadzy. Wszystkie- 
prtw ie meble palić się poczęły i pożar rozszerzał 
się, zaj oująo już drzwi, okna i podłogi. Na szczę- 
śoie zajęli aię energicznie ratowaniem dwa) obywa 
tele, a gdy tym udało się przy pomocy iunyoh stłu 
mić og:eó, przyjechała dopiero po wszystkiem straż 
ogu.cwa, dając na siebie czekać całe 3 kwadranse. 
Byłoby więc bardzo poż^danem, aby miasto zechcia­
ło zarządzić lepsze zorganizowanie straży pożarnej, 
aby kiedyś aie aom ało nieszozęścia klęski po­
żaru, która w ostatuioh latach tyle miast w Ga-
lioyi nawiedziła.

Swiątniri Górne, 29 listopada. (Koresp. N. R e­
formy). Staraniem starosty w Myślenicach p. B >  
neszka, urządzonym został wieozorek muzykalny w 
Myślenicach, z którego czysty dochód pizezni.czono 
n .  sprawienie narzędzi dla naszych pogorzelców. 
Nadto nadesłało starostwo z Myślenic na ręce n a ­
szego komitetu d a tk i , pochvdzące od m agistratu i 
Bady gminnej m Myśleń o, jaKoteż od mieszkańców 
tego powiatu w ogólnej kwocie 201 złr. 99 ot. 
Prócz tego otrzymano jeszcze paczkę odzieży.

Komitet więe po> zuwa się do mtłegO obowiązku 
złożyć W P. Bmeszkowi, staroście, cwierzchności 
gminnej m. Myilenio i wszystkim s, Iscbetnym ofia­
rodawcom za łaskaw e zainteresownnie się naszymi 
pogorzelcami staropolskie „Bóg zapłać."

K rz s tz aw ic e , 29 listopada. (Kor. N . Reformy). 
W dniu 24 L m. na dochod nbogie) miejscowej 
dziatwy szkolnej odbył się tu  wieczoreg muzyKuino- 
wokalny z łaskawym wapółudaiałem p A. Kałużyń­
skiej , art. dram. t.a tru  krak , p. M. Kołomazniko- 
w uej, p ia n is tk i, prof. Ostrowskiego, tudzież chóru 
amaturskiego. D.ohód brntto wynosił 233 złr. 63 
ot., rozchód 42 tir . 18 o t ,  pozostały zatem doohód 
czysty wynoBi 191 złr. 48  ct. Tak pokaźną cyfrę 
dochodu \awdzięcryó należy wspaniałomyślnej bez­
interesowności pp. Kałużyńskiej i Kołomaźaikównej, 
tudzież prof. Ostrowskiego, którzy nie szczędząc tru ­
dów i kosztów, na wieczorek przybyli i znakomity­
mi proaakcya.ni świetue pow-dzeme tegoż zapewni­
li, oiaz okazywanej komitetuwi ofiarności ze strony 
adm inistracji dóbr br. Teuozyńskiego, w szozegól 
noś'i zaś ze strony p. Ju liusza Siegiera, pełnomo­
cnika dóbr i pp Fr- Kluuzyckioh, wreszcie hojnym 
datkom, któremi publiczność do materyainego powo­
dzenia wisozorku się przyozyniła. K, mitet poozuwa 
się też do miłego obowiązku złozenia Berdecznego 
podziękowania kcncerUntkom, konoertantom i publi­
czności za udzielenie ubogiej dziatwie szkolnej tak 
hojnej pomocy.

T arnów , 29 fstopada. (Koresp. N . Reformy). 
Dziś o godz. l l  przed południem jako w roczn eę 
powstania listopadowego odbyło się za staraniem 
Stow. straży uohotmozej p o ż a e j  w kościele 00 . 
Bernardynów  za spokój dusz poległych w tej walce 
bohaterów solenne nabożeństwo żałobne.

Katafalk ubrany był nader gustownie w insygnia 
wojenne, tj. w karabiny, pałasze, lance, kule arma­
tnie, kościół zapełnił się publo znością wszystkich 
stanów, a muzyka straży odgrywała podozaz nabo­
żeństwa bardzo harmonijne pieśni religijne.

W ykopalisko. Hr. Węsieiski - Kwilecki odkrył u 
si, bu (pod Wroukam.) n W. Ks Foznańskiem 
wielkie cm ontarzysio przedhiatoryczne Dotąd zba­
dano 29 grobów akrzynkowyoh. Wydobyto jnż je- 
dnę urnę oraz liczne bronzowe, żelazne przedmio­
ty i perły szklaune.

Zamek w Rapperswyl, 30 listopad# (Kor. N. 
Reformy). Uświęcając zw/ozaj przyjęty przez czoi- 
godnegu założyciela Muzeum msi ryczuo - polskiego 
^  Bapperswylu, i w tym roku obchodziliśmy dzień 
29 listopada mszą ża łobną, prosząc Boga o spokój 
dusz obrońcow praw na.izyeh.

Z areą i m^jscowy Mueeum.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  3 g rudK a: Po raz dm gi „P ep  , 
komedya w 3 aktach H enryki Meilhaca i Gaude- 
*axa

W t o z w a r t e k  6 g ru d n ia : (W /nowienie) „Prze 
•orna m am a", komedya w 3 aktach Józefa BI ziń- 
•kiego.

W B o b o t ę  7 g rn d n ia : Po raz pierwszy „Alcy­
biades", fragm ent dramaty, zny w 1 akcie Michała 
^Osowskiego, oraz wznowienie „Zięć pana Poirier", 
Komedy a w 3 aktach Emila Angiera i Juliuszu 
®kndeau.

Procen wadowicki.
W a d o w ic e ,  30 listopada. 

(P.) Dalsze p rzesłuch iw an ie orlego zastępu  
'uniejszych oskarżonych •  kategoryi agentów  
Ic p ła tn y ch  przez agencyę, ju t  też prowizyo- 
*i»uych „od głow y" w yprow adziło na w iJo- 
hą kilka ciekawych a w ybitn ie  charak terysty  
aJc h  typów , k tórych zeznania odsłoniły  w iele 
a. goło w godnych  zanotow ania, rzucający ch 

•edew szystkiem  św iatło  na poglądy tych  ludz 
Całą spraw ę, n a  ich  podrzędne role w całej 

1 donio .łej akcyi, k ierow anej zręczaą ręką P * f  
1 Wspólników ośw ięcim skiej em igracy jnej »- 
He,i
v  ieiu z tych ludzi najm niejszego n ie  ma po­

jęcia o całej tej spraw ie, " ie  zdaje sobie zupeł­
nie spraw y z zarzutów  oskarżenia, n a  tw arzach 
ich m aluje się nierzadko nie zdziw ienie ale 
w prost już zdum ienie, gdy im  przew odniczący 
streszcza dotyczące każdego poszczególnego obwi- 
n ionfgo  zarzuty  oskarżenia. Były to b ie rne na­
rzędzia w rękach  g łów nych  artystycznych  kiero­
wników, każdy biegł na lep tego m arnego g ro ­
sza, przyobiecanego i w ypłacanego przez agencyę 
„od g łow y", a po za sam ym  faktem  odprow a­
dzenia wychodźcy do p rogu  kancelaryi ośw ię­
cim skiej niż go już więcej u le  obchodziło.

Że ludzie ci często plączą się w zezn .niach, 
je s t to zupełn ie na tu ra lnym  objawem , w ysiedzia­
wszy półtora roku w śledczem  w ięzieniu za to, że 
pozostawali w stosunku  z agencyą, chcąc się ra ­
tować a nie rozum iejąc zarzutów  im  postaw io­
nych n. p. do oszustw  n a  cenach  okrętow ych 
„U n io u u " i „P aketu" oszustw a i w yzyskiw auia 
wychodźców w n a jró ż n o ro d n ie j^ / sposób lub  
np. udziału w zbrodniach  przekupstw a i popie­
ran ia  d ezerc ji, p ragnąc się ratować, zm yślają 
niestw orzone rzeczy i dostarczają dla au d y to r/u rn  
m ateryału  do hum orystyki.

Z galeryi p rzesłuchanych  wczoraj oskarżonych  
„minorum gentiumu zachow aniem  się i zezna­
niam i zw róciły n a  siebie uw agę trzy skończenie 
typow e postacie M anele Laufer, M ichał R udaw ­
ski i B arach  Band.

M anele czyli E m anuel L a u f e r  „szynkarz i 
w łaściciel ceg ie ln i" w b u r y c h  S u w a ch  u .m ą 
już pow ierzchow nością usposabia do wesołości. 
J e s t 'o  m ały  pejsaty żydek, nadzwyczaj czupurny , 
posługujący się przy zeznaniach silną giesfyku- 
lacyą, za pomocą której usiłu je przekonać t r y b u ­
n a ł o swej niew inności.

P r  z e  w. Ozy czujesz s.ę pan  w innym  odczy­
tanych  panu  p rzestępstw ?

M a n e l e .  E l  co się mom cuć 1 Jo  juz 1 1 m ie­
sięcy godom  co jezdem  niew inny I

P r  ze w. Gzy pozostaw ałeś pan w stosunku  z 
agencyą K lausaera w O św ięcim iu .'

O s k .  N ie. J a  je d en  raz z nam owy L an d e re ra  
przyprow adziłem  do ag e n c ji w ychodźców, ode­
brałem  p ro w iz ję  i na tern się sk o ń czy ło ! Za to 
siedzę 11 m iesięcy w krym inale.

P r  z e  w. Co L ów enberg  rob ił w kancelaryi, 
,’a'ceś pan tam  p rzeszed ł?

M a n e l e .  No co u n  m ia ł robić on krzyczał 
grzecznie na w ychodźców : w idzisz ty  psiakrew  
la  na tej tablicy stoi napisane, źe b ile t kosztuje 
110 m arek 1

P r z e w ó d .  A  co Iw an ick i m ia ł za styczność 
z ag en cy ą?

M a n e l e  U n napędzał wychodźców do kan- 
celaryi H er za i oglądał im paszporty.

P r z e  w. (do L ów enberga i Iw an ick iego) Cóż 
panow ie pow iecie n a  jego zeznan ia?

L o e w e n b e r g  (po n iem iecku). T en  czło­
wiek g ra  tu  tak  śm ieszną rolę, że w ogóle uw a­
żam za zbyteczne n a  jego zarzuty odpowiadać. 
To wszystko n iepraw da.

I w a n i c k i .  J a  L aufera w idziałem  tylko raz 
w życiu, gdy go strażn icy  przyprow adzili do 
kancelaryi do m n ie  z p istoletem  w kieszeni.

M a n e l e  (przerażony). Cu ja z p is to le te m ! 
Tego jeszcze brukowało. J a  i p isto let, a tobym  
dopiero zrobił dobry  in te res  I ( Wesołość).

Iw an ick i opow iada całe zdarzen ie, w czasie 
którego M anele podkręca m aleńkiego w ąsika i 
stojąc naprzeciwko Iw an ick iego , a tw arzą do 
przysięgłych, pe łnem  pew ności siebie spojrzeniem  
tryum fato ra  i bohatera w oJzi po sali.

Ze w szechm iar ua uwagę zasługujący typ przed 
staw ia M ichał R udaw ski, chłop rnsińsk i z K róli­
ka pod R ym anow em , ubrany  w charak terystyczną 
sw ą góralską gun ię  z frendzbm i. J e s t to je 
den z najspry tn iejszych  ch łopsk ich  agentów , 
który w okoiicy R ym anow a nader szeroko roz­
gałęzioną prow adził a g itac ję  w in te resie  ośw ię­
cim skiej agecyi em igracy jnej. W księgach figuru- 
ruje on i  licznem i pozycjam i p ro w iz ji, a przy 
rew iz ji znaleziono kilkanaście listów  jego do 
agencyi.

P  r  z e w. Kto p isał te  listy. (Tu okazuje Ru­
daw skiem u 4 listy  jego).

R u d a w s k i .  N i, to nie ja !  J a  ni czytać ni 
pisać n ie  um ię, n ie  1 To szw agier.

P r  z e  w. Jak i szw ag ie r?
R u d a w s k i .  Mój szw agier, co tam  jusf w 

Am eryce, oj żebym  ja  go doszedł t9iaz, dałbym  
ja  m u za to, że on m nie w taką biedę w prow a­
dził I

R udaw ski m iał sław ę bardzo sp ry tnego  agen ta , 
ludzie w ybierający się  do A m eryki pow odow ani 
obawą, aby im  żandarm erya w razie schw ytan ia  
n ie  odebrała pieniędzy, deponowali je u R u d a ­
wskiego, który im takowe następn ie  nadse ła ł do 
Oświęcima.

Przy tych  m a n ip u lac jach , jak  tw ierdzi ak t 
oskarżenia, Rudaw ski zawsze pew ną częśc fu n d u ­
szów dla sieb ie odliczał.

Os k .  H a ł a t e k  potw ierdź#, że rzeczyw iście 
luazie często narzekali na Rudawskiego, iż k rzy­
w dził ich przy  w ysyłce pieniędzy.

R u d a w s k i  w strętn ie  płaczliw ym  głosem  w y­
p iera się wszystkiego, całą w inę sk ładając n 
„am erykańskiego szw agra". Sprzeczność zeznań

obecnych z zeznaniam i w śledztw ie tłom aczy 
tem , mu sędzia śledczy „w głow ie zaw rócił"

.1.gruntowną wiedzę m uzyczną, trafny sąd i trzeźwy - w odu ustaw icznych skarg  galicyjskich  h an d la rz y
pogląd na współczesne stosunki artystyozne. W roz- • nierogacizny. Do narady  w ezwani byli także
dziale o rozkwioie rom antyzm u, o muzyoe i m uzy-1burm istrz  Bia*> i w eterynarz W erner, 
kaoh paryskich omawia autor w sposób nader t r a - ! J e s t  z .m 'ar utworzyć w Biały cen tra ln ą  stacyę
fny kwestye estetyozne wielkiego znauzenia. Świe- ■ wy wozową na wzór stacy w S te in b ru ch  pod
tnie napisany ustęp o naszej pieśni lodowej i jej s Resztem .
wpływie na charakter twórozości Chopina, ciekaw i Wiedeń, 2 grudn ia. W ielkie śn ieg i, ja k ie  spa- 

_szczegóły o Chopinie j«ko nanozycielo, uwagi do ty -: d ły  od wczoraj rana, s ta ły  się przeszkodą ru c h a  
j Z pew ną zaciekłością i fanatyzm em  rzucając oząoe t. zw. Jem po rubato“ mniej zapewne zdo ' w wielu m iejscach na kolei państw owej a u s try a -
przy  tem  piorunujące n a  L ów enberga sp o jrz e n ia ,; łają zainteresować ogół czytelników, aniżeli „dzieje ' cko-w ęgierskiej.
zeznaje B and, iż by ł naganiaczem  w a g e n c y i**serca" i pani George Sand —  nstępy te nadają je-! Wiedeń, 2 g rudn ia . N a kolei południow ej
O św ięcim skiej, żb w zastępstw ie swego b ra ta ; dnak książce Nieoksa wartość istotną i staw iają au- pom iędzy W iedniem  a P ayerbacbem  aż 4 pocią-

P rzesłuohan ie  B ernarda K u p p e m a n n a  
Ja n a  K s i ę ż a r  c z y  k a n ie  przyniosło żadnych  
ciekaw szych i now szych szczegółów, obudziły  
natom iast najżywsze zain teresow anie niezw ykle 
doniosłe dla spraw y zeznania 20-letn iego rzeźni 

fk a  z Oświęcima, B a r u c n a  B a n d a .

M aksa, woził czasem  wychodźców  z O św ięcim a |to r a  jej w rzędzie biografów tej miary, co Otto gi zm uszone były  zatrzym ać się na lin ii z powo-
do Zatora i że patrzy ł na wiele okropnych  rze- Jahn (Mozart), Spitta (Bach), Chryssnder itd. da w ielkiej zaw iei śnieżnej
czy.

C ierp ia ł w iele — pó łto ra  roku n iesp raw ied li­
wie, jak  tw ierdzi, siedzi w w ięzieniu za nic, więc 
je s t zły  i w szystko opowie, bo teraz mu już  na 
niczcm  i nikim  nie zależy, a przyt«m  zem ści 
się za sw ują krzyw dę na tych krzyw dzicie­
lach.

B and zeznaje, że g łów nym  spraw cą w szyst­
kich gw ałtów  i nadużyć jest Lów enberg, zeznaje, 
ze tenże  przyb iera ł ch a rak te r starosty  (labo  w 
m undurze go n igdy  n ie widział) przyznaje, że 
tenże w ychodźców  bił, policzkow ał i zam ykał, 
zeznaje dalej, że w sk lep ie  swoim  obdzierał Ló- 
w enberg  wycbodźców, każąc im kupować ordy­
narne  „am erykańskie u b ran ia"  wartości 2 złr. 
za cenę 8 złr.

P  r  z e w. (do L ów enberga). Cóż pan pow ie na 
jego zezn an ia?

L ó w e n b e r g .  Człowiek ten  od początku do 
końca kłam ie, ani jbdno słowo jego n ie  je s t 
praw dą I On pochodzi z rodziny  k rym inalistów , 
jem u nie m ożna wierzć.

B a n d .  T a k ?  M nie n ie  m ożua wieryć, b«m 
k ry m in a lis ta ?  No to ja  p anu  pokażę, co um ie 
k rym inalista . Ś w ietny  trybunale  1 ja jeszsze ani 
s e t n e j  c z ę ś c i  tego nie pow iedziałem  co 
mam powiedzieć. J a  wszystko teraz pow iem . Ja  
dwa dni z rzędu będę mówić i jeszcze nie sk o ń ­
czę.

J a  wam pokażę co potrafi krym inalista.
N a tem  z uderzen iem  godziny 12 zakończono 

rozprew ę.
Przew odniczący po lecił um ieścić B anda w oso­

bnej celi na jego w łasne żądanie, m otyw ow ane 
obawą zoŁtanii uduszonym  przez reaztę współ- 
oskarżonych. Pod eskortą  żandarm a odprow adzo­
no B anda do aresztów  osobno.

Należałoby pomyśleć o przetłomaczeniu k siążk i. Budapeszt, 2 g rudn ia . W  Newueeie przew idu- 
Niecksa ua język polski. Dla nienmiejąoyoh po an- je  pos. C sernatony, że u stąp ien ie  T iszy  może 
gielsku pożądaną zapewne będzie wiadomość , iż w kró tce nastąp ić . W  in n y ch  d z ien n ik a ch , które 
dzieło to wychodzi obeonie w języka niemieokim | rów nież tą  kw estyą się zajm ąją , w ym ieniono joż
nakładem Lenckarta w Lipska. J . O. m nóstw o kandydatów  na następstw o po Tiszy,

z ip e s t r ie ż e n la  u e t e a r e lo g lc z o e
(podług Obserwatoryu.il krakow fxiegr, ; 

Kraków, dnia 2 grudnia.

1g- 10 w. g. 6 rano g. * pop.
'iśnienie p«,wie>rza

(zred. do 0 #) 745 2 mm 744.3mm 743.2 mm

Tem peratura 
ff stopniaoh CelsiuBia — 3*,8 — 4*,0 — 3*,2

Kierunek i moc wiatru 
,0 =— oisza, 10 bursa) W N W 1 W 2 W 1

Wilgotnuśu względna 
(w uasetkach) w * / . »3*/0 » # •/,

Stan nieba 
O— pog.; 10 sap. poohm.

10
śnieg

10
śnieg

10
śnieg

(Telegramy Nowej Reformy.) 
Wadowice, 2 grudnia. Z pow odu pzerw anej 

kom unikacji z Białą p rysięg li n ie  przyjechali. 
R ozpraw a odroczona n a  ju tro .

WMoioosci Matowe, literackie i artystyczne.
9%  N o w a  k s i ą ż k a  o C h o p i n i e .  Interesu 

jąoą i pod wieloma względami cenną bugrafię Cho­
pina wydał z puozątkiem bieżącego roku angielski 
essoyiste i kryty z innzyozny Fryderyk-*N i ed) k s.

Oprócz obszernej praoy Maurycego K łosow skiego 
posiadamy w naszej literaturze tylko kil ko drobnych 
broszur S zu lca, Kleozyńskiego i Wszelaczyńakiego, 
traktująoyrh o tyoiu i dziełaoh naszego mistrza 
Broszury, te mają znaczenie drnbnyoh przyozynków 
do biografii Chopina, samoistną, wyczerpująoą praoą 
żaduej z nioh nazwać uie można. Z dzieł obeyoh 
autorów o Chopinie znaną jest powazeohnie książka 
Liszta „Fróderio Chopin" (Paryż 1851), daUj nowela 
hr. Wodzińskiego „Lee trois romans de Fróderio 
Chopin", a wreszcie dwie prace angielskioh kryty­
ków Benuetta i Hneffera. Z wymienionych powyżej 
biografij najgruntowuiej opracowaną, na ntenty- 
eznyoh źródłaoh opartą i najobficiej w listy, podo­
bizny autografów i doknmenta zaopatrzoną, jest 
książka M. KaraBowskiego. Obeonie przybywa jej 
w pracy Nieoksa rywal nie Uda.

Angielski krytyk poświęoił, jan się dowiadujemy 
z przedmowy, dziesięć lat prai y na nauozenie się 
po polskn, przeprowadzenie koniecznej koresponden 
cyi z uczniam i, przyjaciółmi i znajomymi Chopina 
i zebranie „ałogo potrzebnego do biografii materya- 
łn. W  przeciwstawieniu do K araiowakiego, który 
pobieżnie i niedokładnie traktuje najważniejsze epo­
ki życia mistrza, jego pobyt w P aryża, zbyt skw a­
pliwie powtarza niekoniecznie autentyczne anegdoty 
i kosztem objekt, wnośoi sądu wszędzie i zawsze po­
dziwia i uwielbia w Chopinie zarówno artystę jak 
i człowieka, — angielski antor główny kładzie na­
cisk ua związek, j#ci zachodzi między dziełami a 
żyoiem Chopina, analizuje jego dzieła krytycznie, 
podaje liozne i trafne wskazówki, jak je roznmieć i 
wykonywać należy, a przytem zajmuje si a z praw - 
dziwem npodobaniem dziejami serca artysty, bardzo 
wiele puświęcająo miejsca stosunkowi Chopina z p a­
nią Gorge S an d , Btosunsowi obfitu/ącemn w tyle 
romantyoznyoh epizodów, oiekawyoh szozegOłó w, w 
takie mnóstwo zawodów, cierpień i udręczeń , że 
gdyby nie histoiyozne nazwiska bohaterów, sądzićby 
można, iż się czyta rzecz poocętą w wyobraźni ro- 
mansopisarza. . Obok rzetelnego rozmiłowania s,ę w

jak bana kroackiego K h u en a  - H e .d e m ry  ogo, m i­
nistrów  : Barossa, K allay’a, Szella, Ozaky’ego, Sza- 
pary ’ego.

Paryż, 2 g rudn ia . Rusy# robi zabiegi w B ru ­
kseli , A m sterdam ie i w  P aryżu  o now ą poży­
czkę w wysokości 4 0 0  m ilionów  franków .

P a ry ż , 2 g ru d n ia . W  R ouen w ybrany  repub li-

U w a g i :  Barometr w małym ruohu blisko stanu 
normalnego przy lekkich saeboduioh wiatrach, od 
wczoraj pada śnieg z małemi przerwami.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń. 2 grudn«». W czozajszy w ieczorek M i­

ckiewiczowski w ta te jszem  „ O g n i s k u "  udał 
się bardzo dobrze. P rezes „O gniska" L i p c z y ń -  
s k i zagaił w ieczorek piękną mową, k tórą bar­
dzo dobrze przyjęto. W span ia łym  punk tem  w ie­
czorku by ła  m owa ks. K r e c h o w i e c L i e g o ,  
w ygłoszona na końcu. Do uśw ietn ien ia wieczor­
ku przyczyniły  aię śp iew  panny  A b e n d r o t h  
i g ra  na fo rtep ian ie  w irtuozki p. R a d i o .  Oprócz 
w ym ienionych popisyw ał się z wielkiem powo­
dzeniem  skrzypek p. K o c h a n o w s k i ,  śpiew acy 
( i u s z a l e w i c z  i H e r t e u x .  Po w ieczorku od­
był się kom ers w re s ta u rac ji „G oldener S ieb" .

N a w ieczorku byli dw »■ bu łgarscy  oficerow ie 
w uniform ach i bardzo liczny zastęp  kształcących 
się  tu  Bułgarów.

Wiedeń, 2 g rudn ia . W czoraj rozpoczęły się w 
gm achu  parlam entu  narady  rep rezen tan tów  k lu ­
bów praw icy pod przew odnictw em  H ohenw arta . 
Oprócz niego biorą w n ich  udział p o s ło w ie : Bie- 
ger, K in sk j, M eznik, Z eitham m er (z klubu cze­
skiego), Jaw orsk i, C zartoryski, Bobrzy ński (z Koła 
polskiego), Karlon, B randis D oblham m er, F u ch a  
(z klubu ćen tru m ,) Klaic, N euner (z k lubu  p ra ­
wego cen trum )

M inister spraw iedliw ości h r. S c h  o e n  b o r  n , 
który bezpośrednio m e b ra ł w  k o n fe ren c jac h  u- 
d z iu łu , baw ił jed n ak  w tym  czasie w gm achu  
parlam en tu .

Wiedeń, 2 g rudn ia . W czoraj rozpoczęte n a ra ­
dy reprezen tan tów  klubów praw icy pod p rzew o­
dnictw em  H ohenw arta . —  m ają

K n rsa telegraficzne.
■  s r l w s ł w A n i t l l

K in  w wal.
dn ia  S g ru d n ia  1889. aastr.

zlr ot.

Zjednoczony d łu g  w  papierach 86 9 0
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  . 86 35
A ustryacka re n ta  z ł o t a ........................... 107 76
5 9/o austryacka ren ta  (m arcow a) 101 05
A kcye banku  austro-w ęgierskiego 919 —
A kcye kredytow e ................................. 817 95
L ondyn  .............................................. 117 96
S rebro  ............................................................ _
20-to franków ki za sztuko. . 9 84
D ukaty  aur/tryaekie . . 8 68
B anknoty iku nienuee. ca 100 m 67 9 2 7 .

Odpowiedzialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka ,S idesłane nie pochodzi od rłe^a. - 
cyi,- która też żadnej odpowiedzlai za rdą 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończyw szy w B e r l i n i e  sp e c ja ln e  stud>a za­
m ieszkał w K rakow ie w  Mynkd głównym Nr 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rdynuje codziennie o«l godz. 10  do 1 p rzed p o ­

łudniom, i od  3  do 6 popołudnia . 
Wsaystkie operaeye na beśboleśnie.

(1010 27-?)

N A D E S Ł A N E .

Zawiauamism 8zan. Publiczność, U zakupiwszy 
jak  się dow ia- j  po upadłej fabryce Bzwajosrskisi wielką ilość zsgai- 

duję, toczyć s ię jesacze dzisiaj. U chw alono najści- ków różnego rodzaju w najlepszym gatunkn , wy- 
ślejszą tajem nicę c o d o  pizebm gu obrad; pom im o i sprzedaję takowe o 40 prooent niżej cen fabryoznyoh, 
togo n iek tó re  szczegóły doszły do publicznej w ia - in p . zegarek srebrny kryty Remontoir z 2 lstn. po- 
dom ości. Go do ż ą d a ń , jak ie  przedłożyć m ają i  ręczeniem za 8 złr 50 ot.; wielki wybór zegarków 
rządowi poszczególne kluby, n i e  p r  z y ■ z ł  o d o- j damskich zło tych , srebrnyoh , niklowych po oenaoh 
t ą d  d o  z g o d y ,  a trudność  polegać m a w u - ;b a je c z n i  tanich.
pornem  stanow isku kiery kałów, k tórzy od żą d a-: R eparacje zegarków wykonuje spiesznie i r.m ien-
n ia s z k o ł y  w y z n a n i o w e j  n a  włos o d s tą p ić ;n ie  z 2-1 tn. poręozeniem najtaniej, np. za wyczy­
n ie chcą. Rząd, jak tw ierdzą n iektórzy, zagroził i azozenie 50 o t, wprawienie sprężyny 50 ct. itd.

2869 2-6

Aleksander Landau
Kraków, Stradom nr. 2 budynek 

księży Misyonarry.

r o z w i ą z a n i e m  R a d y  p a ń s t w i ,  jeśli pra 
wica się nie zorganiziye w ten  sposób, aby rząd 
liczyć m ógł na sta teczną i p ew ną w iększość. '

W śród  obrad zaznaczono, i e  celem  w zm ocnię- i 
nia s t a n o w i s k a  S t a r o c z e c h ó w  wobec m , H g g y w — — — ■ B B B i  
pierającycL na n ich  M łodoczechów , pow in ien  1 — W y s t a w a  n i e n a t s j ą o a  z j e d n o e z o n e g o
rząd ważniejsze jakieś na rzecz Staroczechów  j T o t  P r  zy  j a e  Ló ł  8 z  tu  k P i  ę k n y  e h  » 9 a k : e n -  
po»zynić ustępstw a. Rząd też m iał oU zać  oo to - 1 otwarta ouiziennie próoz poniedziałków «d Ll
wość d, uw zględnienia kilku w ażniejszych po- >  4‘ ^  w ^  ^  Z 30 on‘
stulatów , postaw i< nych przez 8 taroczechów . j ^ k Ł Ł k J I  ‘n l . .  J g ł^ f n ie m  sj« ‘U« -

N atom iast mówią, że żądanie K o ł a  p o l s k i e - i  rządu, 
g o ,  aby rząd za ła tw ił spraw ę l n d e m n i z a - i  — S k a r b i e #  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
c y i w m yśl ży czeń *raju, n a p o t k a ć  m i a ł o  i d r z e  n a  W a w e l u  iwiedsau można codziennie po go- 
n a  t r u d n o ś c i .  i * rana.; w dni świąteczne po samie o gadzinie

Wiedeń, 2 g rudu ia . Ju tro  m a w nieść m in is te r

■ dżinie 10 z rana;
■ pół do dwnnaztei.

arna. ju t r o  i a w uiesc m in is te r — g; , r b i e e  k o ś c i o ł a  a r o h i p r o i b y t e r y a l -  
D u n a j e w s k i  w Izbie poselskiej przedłożenie n e g o  P.  M a r y i  i zlmrbieo k e n w e n t u  00.  D o r n i  
b u d ż e t o w e  na rok  1890. i n i k a n ó w  zwiedzać moina, jak wyiąj.

Wiedeń, 2 grudnia. W czoraj w m in iste rstw ie  
spraw  w ew nętrznych  odbyła się  pod przew od-

bohaterze zwej monografii, posiada Nieoks także i in ic tw e m  minibura p. Z a l e s k i e j g o  narada z po-

K raków . a » i„  3 /13.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowi . . . .  za 100 rubli
Ziarki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota .....................
6•/, Pożyczka krąjowa galie. za złr. 100 

Pożyczka krąjowa galio. zajzłr. 100 
5°/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4,l/,°/0 Listy nastaw. Bankn hraj. za złr. 100 
5°/ Obligi komunalne ,  „ . I Einis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem
47.
47.7 .
57.
57.
57.
57.
‘7.

U Em.

„ Banku hip. z prem. 107„
„ „ zwr. za 40 lat

” Król. Pol. za rubli 100
likwida*. „ ,  .  n L50

Lwów, d u ia  29 l i .
(Bez bieżącego Łapana.) 

ueye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
57, Łasty zast. Banka hipot. gal. za złr. 100 
4 L/i°/, Listy zast. Ban&u kraj. za złr. OU 
57^ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 7 .7 . n ,  „ za złr. 100
4°/. „ ,  „ „ oki. 56 złr. 100
6*/, Obligaeya indemn. galio. za zł. 100 ni. k. 
57, Obiig. komun. Banku araj. zt. złr. 100
47.7. bDugaoyt pozyezsi kraj. za złr. 100

płacą iżądają

125 —
57 50 

9 35 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

283 
100 35
97 40 

100 25
98 50 
92 70

103 50 
100 50 
»6 50T

126 25
58 50 

9 45 
106 —
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

287 
101 35
98 40 

101 25
99 50 
93 70

104 50 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d o l a  3 0 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

57, Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 
47,  Listy likwidacyjne . . za rubli 
57, Listy zast. Warszawy I Em. „ „
Ł7. ,  „ .  II Em. „ „
57. n n w HI Em* n «
57, n » n IV Em. „ „

100
100
100

57.
57.
47.
57.
17.
57.
57.

W ie d e ń ,  d u i a  3 0 /1 1 .  
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.) 
Renta anstr. papier.

„ „ srebrna
„ „ złota
„ papier, niwa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. 1864 bez 7 , całe 
„ z r. 1864 bez °/, pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

i»
. za 

za 
. za 
. za

47,

Obligaoye korony węgierskiej.
Renta z ł u t a .........................za złr.

57, Renta papierowa
57, Obl.K.Óstb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. wt,. po 50 zł. „
47,  Losy Uisońskie, Taoiss-Reg.) „

za złr.

płacą żądają

96 15
_ — 88 20
—  — 98 75
—~ — 95 50
—  — 94 75
-------- 94 —

85 95 86 15
86 25l 86 45

107 70 107 90
100 85 101 05
132 — 133 —
189 25 139 75
143 — 144 —
176 — 177 -
175 50 176 50

99 95 100 15
97 75 97 35

) 111 50 112 50
139 25 139 75

>139 25 139 75
126 90 127 30

Obllgaoya ladsmnlzaoyjaa.
5"/, Obi. ind. Galioyi 
57,  Ubl. ind. Buków. 
57, Obi. ind. Siedm. 
47, Obi ind. Węgier

za lOOm.k. 
zi 100 m.k. 
za 1U0 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
47 ,7 , boden-Credit ailn im. ost. 
37, Boden-Credit allg. >st z pr. 
57, Banku hip. gal z 107, pr. 
5łi,  Banka hip. ga1. 40-letnie 
5°/0 Gal. Tow. -red. ziem. stare 

Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41 ,7 ,  Gal. Tow. kred. ziem. okr.
47»7, Bank krajo ?y galicyjski 
57, Bank kraj. obi. komunalne 
4‘/»7, Banku austro-węgiersk. 
4°/, Banku anstro-węgierskiego 
4°f. Banan hip. węg. z prumą

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L ■ s
Bndapest. losy Bazylika 
K.reaytuwe anstr. . .
O i a r y .....................
47, Tow. Ż6gl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża anstr. 
Czerw Irzy ta węgierskie 
Rndolla . 
Stanisławowskie

y
na 5
no 100
na 40 
na 100
na 20
na
na
ua
na
na

40
10
5

10
20

złr. w. 
złr. w. 
złr. m. 
złr. w 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
ałr. w.

płacą1 żądają

103 76 104 50
104 — 104 80
104 50 105 10
88 — 88 50

100 25 101
108 — 108 50
103 50 104 —

100 t>*l 101 20
100 — 101 _
93 60 94 ____

98 75 99 ____

97 75 98 75
1UU 25j — —

101 ___ 101 50
99 100 20

111 — 111 50

8 8 20
185 50 186 —

59 — 60 —

127 — 128 —

25 251 25 75
61 2 51 61 75
18 90 19 30
12 10 12 40
20 — 20 25
33 — 37 —

dywid.
6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12-

16-87 
117-25 

7-35 
79* 

1340 
27 fr. 

1 fr.

baakawaAkoyc
Anglobank.........................na
Bankrer. 1 Wiener . . na 
Kredyt, dla handln 1  przem. na 
Kreditbank węg. allgem. na 
Galie. Bank łupot& zny na 
Laenderbank . . . .  na 
Anstro-węgiersL . . .  na 
Unionbank .........................na

200 ur 
1 OO itr. 
160 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
600 złr. 
100 złr.

26 3

146 —
117 60 
316 
334 7f> 
L>z 
221 
921 — 

50239

Akoye ktlejows.
Żegluga na l>Lnaju . na 500 ałr. 
Ferdynanda Esłnoan.
Karola Liiwiaa 
Koszy eko-Bogumińskie 
Lwowsko-Czemiow. .

. Staatseisenbohu . .
-. Lombardy (Sćdbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złi. 
ua 200 złr. 
na 200 złr.

■ t yW a I
Dukaty pełne ważne
20-to F ranków ki.....................
20-.o M arków ki.....................
Pół-Impeiyały ros. pełne ważne 
Funty gzteelingi . . . .  
Banknoty w,oskie 
Rnble kamerowe

sa utokę 
za sztukę 
sa sztnkę
za sztukę 
za jztnlę 

. za sztukę 
„a 100 sztos

pteeą żądąją

1C6 40 
118 -
16 75 

335 25 
287 -  
121 80 

|»? — 
239 75

40 2!

379
§155— 
182 50 
156 50 

.231 
237 75 
128 -

5 62 
1 42

11 60 
v 75 

11 80 
46 35 

125 -

— 380 — 
2505— 
183 >0 
157 50 
232 — 
238 25 
128 50

5 64 
9 43 

11 02 
9 80 

11 85 
46 45 

126 -

A C C U J S T  B A C U I T M S K I
Dom BaoKowo >20X0180wy, Kantor wymiany

w H - ń a T .lssla a - H ------------------------------

K upuje i sprzedaje, tak  na rachunek  w łasny, jak i w drodze kom isow ej: papiery  państw ow e, akcye, lis ty  zastaw ne, losy, m onety , oraz in n e  
w alo ry , e ik o n ta je  i realizuje wylosow ane efekta i kupony ; w ydaie k ró tko term inow e przekazy do w ypłaty  we wsz?Btkieb znaczniejszych  m iastach  

w  A u stry i i zagranicą); przyjm uje zlecenia giełdow e, w ykonyw ując takow e spiesznie, p o i  nojkorzystn iajszem i w arunkam i
I ł w n a h  r t ó i
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Nr. 2 " 8 N O W A  R E F O R M A . Kraków, & Grudnia i 889

N :
Podziękowanie.

W  eltibnym  Księżom M isyonarzom  
W ie le ln y m  Siostrom M ł- e ierdzia  na 
K le p a n u , Szanow nej R u b li'z n o ś  i z i  
wzię.ir* ud Ziołu w  pochow aniu  drog  ej 
mej ćorki. oraz Wi?T. P anu  Pękalski mu 
za zajęcie się w szelk iem  fo rm alnośu :'ip i 
pogrzebu za bardzo um iarko  * anam  wy­
nagrodzeniem  , ,-kładam nin ie jszem  pu 
bliczne podziękow anie. 2888 l

Matka Ranbal z Koaziną.

E x s i o u m  - w e

L O l  l  I I I ?

Niezbędne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylaml, garbami, cakrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurką illustrowaną, zawierającą. 80 stron druku, na żądanie wysyła się (rance i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „£xsiceatora“ w Krakowie, ulica Sebastyana, Ł. 5.

D r .  I .  S t a r a n i a

otw orzył 2872 2 &

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, przy ul, rioryańskiej, L. 7.

2425 9 0

d t u f l e n  n l c e , N r
Na (fwiazdkę

Kapelusze paryskie i w e kn. nie.
Parasole i parasulki paryskie.
Gorsety Z najpit-rfl zych domów Pnryża.
Ubrania wieczorowe, sza e , eh ^stki u 

branka, przody, kołnierze , pióra, 
kwiaty, ei/r^ty.

Perfumy francuskie i angielskie d mów 
Alk ius u, R.mmel, Bayley. P naud, 
Subin , Ch. T<*y, Mdthiron, i Le­
grand.

Puder różowy i biały Ch. Tay.
Woda kolońsica oryginalna i Atkjnsora.
Perfumy (nowość w,scaVo*a) Cherry 

Blo83om.
i e n i s a e y j o e

200 sukien damskich
p o  4  z ł r * .  5 0  c t .

14— t6 łokci podwójnej szerokości wełny Lug- 
dnńslnej, ubranej aksamiisin . upasowaayeh w

o.idzielnetn pudle. 2^89 1 O 
H u c lk ie  zam ów ien ia  n a  P aryż.

Ną prowiucyę wysyłka odwrotną pocztą.

^ j e k t a  cukierniczego
ją lo tn jo n e e o  w e w sztlk  ch  czynnościach  
sztuki cu k 'ern icze j, po zukuje do -w o- 

jego zakładu 2896 1 3 
d ia n  B a u m a n  w  B o c h n i .

Po n iew a ż  przekon-łam  s i ę . iż kursują  
w eksle, na  których znajduje s ię  m ó j  
F a ł s z y w y  p o d p i s ,  przeto ostrze  
gam  przed n abyw ać am u k ic h  w e ­

ksli, n itó w  em jedyu e  w ek sle  zśopairzó  
ne uiuim  w łs n o r ę  Zuym podpisem  będą 
przezem nie p łacone 2S98 1 2

t f / i ,  y /y  Kliihnji tłsi,

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papieru, skład obić i introligatornia

w  K r a k o w i e
polecają rozmaite gatunki papier, w, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listow y ozi liny i g ą  t i  i oryginalny francuski i angielski w  kasetach i flaczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

P i ó r a ,  o ł ó w k i ,  k r ć d k i ,  b l o k i ,  t e c z k i  i  p a m i ę t n i k i .

Wzory rysunkowe angielskie i francuskie.
ŁVloU£i wybór albumów na, fotograrte

Regestr^, gospodarcze i księgi handlowe
oraz w ykonyw am y o z d o b n e  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  »1  u i n y  i  t e c z k i .

Bilety wizytowe litografowane i drukowane. 14 5 16 o

Z m i a n a  l o k a l u .  7  1

m a s a ż t n  M n

M A R Y I  P K A U S S

r.

S K L E P
przy ulicy Fluryaóskiej, L. 4 , do w y
najęcia od 1 styczn ia  1 8 9 0 . 2396 1 3

W iadom ość u w łaściciela , 1 p ^ tro .

Lekką karetę
m a do sprzedania 288<j 1 3

F ry iją r^ c  E ł* irt, u l Fra.ici szk iM si, 4.
Asystent Lr macy i

po*: 'kuif umiszzozenią 
iize ..a p i  n i ie a i: F r a n c .  k o ł e k  

poste restante F r j  i t a k .  2 "59 4 1
Zgłoś

oste ri

Od 500 lał sławne, prawdziwe

Iiapls z g M k o w g
i w .  J a k ó b a .

Niepnewyższone w choro- 
acu żtłądk i i przewrdu po- 
armowego, w k.rjzaoh żołąd- 

<» i osłabieniu, kolce, zgadze, 
lięmiłyin oddechn, oddaniu 

■■oę kwssnrm, nudzeniu , wy- 
liotaeh, rozdęcia, żółtaczce, 

w cierpieniach siedztony, wą­
troby i nerea, w zatwardzeniu i tg,

Szczegóły w pfo. j B„t, dołącjonj m d ) każ­
dej fla»zeczki Do .latyób pnw n  W kąziej 
aptece po 60 . e-t. duża I złr. 20 ceni.

K«iąże“’kę „Kifank-mrost-' nosył, się dar­
mo i opłatnie sażdemu. Zamawia się wprost; 
Inb w którymkolwiek składzie tyal kropli 

Du nabycia w Krakowie w aptekach: P. 
Erohiewicza, Kleparz, E. Radleia, nl Szew- 
s i» , W. Redyka, Mały Rynek l>. Rosnera, 
Rym k %'óyiay Ę, Stocuą rc, ąlic . Grodzka 
J. Trauez ńsRTeuiy Kynjlr gfówhy, K. Wis/.. 
jtiew-kiego. ul. Floryan.ka ; w X p .czyni uch 
w aptece VŁ Re ierą ; we Lwowie w aptece 
„pod srebrnym orłem* p. Wewiórskiegu i w 
ptece P. ’1 kplaieha ; w Se_nJ* lawjwio w 

apf»ce A. Beilla; w Tarnowie w ap ece VI. 
Adlera i w znaczniejszych aptekach monar- 
cmi A ostro-Węgier. 2578 6 52

Q ę p y

K a z i m i B i z

pod „Aniołem" 
w Krakowie*. Plac taryaGkij L. 8.

ma zaszczyt zaw Et tomie W ijetóe Ditchowieu- 
stwo i Szanowną PńbWczooFĆ , polecając s ę  ła­

skawym względom iż otworzvwszy
Skład książek do nabożeństwa

który przeniesionym  został z dniem 1 października b 
z u licy Grodzkiej, L. i i ,

na uhcę iw, Ją»a, L, 8, IBze piętro,
poleca 2501 17 20

Skła4 materyj jedwabnych czarnych i katarowych,
f P I u s z y  i  A k s a m i t ó w  Ł y o ń s k i e h ,

Nowości na  suknie i konfekeye damskie,

^  ‘^ i r i e l K i  w y U ó r
sznurówek wiedeńskich i paryskjch koronek, wstążek, chusteczek baty­
stowych, dżetów, u i .rnąuteryj i wszelkich innych strojów damskich.

Obstatanki załatwia się w  jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

i

I

Za naj.,yaauiejsze perfum y do chustcK do nosa uznane są

Ł o h s » e r ^ H  W y c i ą g i  p o c z w ó r n e
IjOłiSu’ gu Malgldobcołien 
Ziobsê ffo Hej lotrop biały 
ZjoJa.ae’co Złota U ila.

Nowość! LohsegO' ,,Poau tfEspagnê . Nowość! 
G ustą^f Lohse, 4(5 Jager-Strass, B©rlin,

u  ‘d w o r n i  p e r i u m e r .  2166 7 U
Do, nałwift w Krakowie u pp. Filipa Elb, Porębskiego k  Zhnmlera, Wilhelma Fenza.

M

Światowej siaroy woda do ust!
C z t e r d z i e ś c i  k a t  p o w o d z e u i a !

Choroby ust i zębów! ^

I
jestto

^  znakomity

j jako to : chwianie Si j zębów, ból zębów, zapalenia, 
Liipuchnięi ‘a , krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 

odór z nąjt, tworzenie się katmema , ląęz® 
najsuuteczniej przez coJz' mpe uży­
cie sławna na ca<ą knlę zien aką 

| o. k. nadwornego dentysty

środek zapobiega- 
a $  iaey PWfijy. wszelkim

A *  h l̂nm 7.ehÓW . list , szCZ^ki ,bólom zębów, unt 
tudzież przy użycia wód mineralnych 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
D r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  i

n ra P n n n u  r o ń l t a i ie  prteciw wszelkim wy-
U lu  r u p p a  rzuton, skórnym i do uż\tk.u w kąpieli.

) ł l r  d l o  k w ia t o w e ,
S a r o  t 1 su p e r , d e  .,Ke* a s  *.

( S n y o n  t r i 1 ^spnr. d e  U f i .  ó r l n e ,
) SaYon crlstailin Od 6  yceriPB zaw.orają 40>  czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną ,-łeć . zdrową skore

książek 
artykułów d e w o c y j n y  ;h

posiada  takowe w wielkim w b r z r  j a ' o  tu:

książka polskie w oprawach i bez
dla każiego wieku i st.mu.

Zbiorki modlitw i wszystkie inne wydawnictwa 
00. Jezu tów.

SkłaJ itówny Brewianikiiw tercyarskicb 0. Leona.
Ł mski :

M a & iły ^  B r e w i a r z e ,  T H u m a H L  i ,  O f f i e i a ,  
i X t n c i a r m ł y ,  K a n o n y  n a  o ł t a r z e .  

Figury, kroóielnloik. obrazy obrazki świętych 
aą sztuki I setki,

F o t o g r a f i e ,  f o t o g r a f l j k l .  
L is tw y  na rum y . dzw onki harm onijne. 

X U » ś » iL o e , K o r o n k L
Relikwiarze, Krzyżyki, Medaliki zwyczajne i srenrne.
KlairerM różnej wielkości i okucia do książek

Przyjmuie lamowienia na obrazy olejne, opra­
wia tako ge , oraz załatwia wszelkie komisa ty­
czącą »ę innych książek. 2838 2 1

i ń r  C e n y  u lw l s l e .

R e a ln o ś ć
składaj: ea się z murowanego , parterowego do­
mu o 9 pokojach, stodoły 2 iłaini, 2 szop i 
l 1,, morga ogrodu zagospodarowanego’, w mie­
ście D ę M c y , z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .

Cena a.OuO złr. Hipoteka koło 4.000 złr. 
^Zgłoszenia przyjmuje I d a  L e n i a r t e k  po 
ate restante D ę b i c a .  2863 4 4

C e n a :  Anaterynuwu pasta z,, 1.22 “roi.iMyczca patti 35 ct. Proszek do zębów 63 
otnt.: Plomb i do zębów I złr.; Mydło, z.ołowe 33 ct.

Przed koi owbincm latsżywycli preparato v, ako na podstawie naukowej analizy
bnrdzo »■ kodl.wych, usilnie przestrzegamy.

D r .  J .  O .  P O P P ,  W i e n t ,  I .  B o g n i - r g a s s e .  2 .
Do nabycia  w Krokow e w a] eka ,h pp. W. RąAyką., K. W 'szmewukicgo, | S  o- 

. bierajsk go, A. Słe lleokieg P G r a 1 ws .iego J .  T iu u j r y i i i k iw g >, W ilczy ń .^ i  go , '7  
fS tookm ara ,  Erokiewicza , K. Radl ra, tjorkow-ikiego, L. Ro-inera ; vr h an d lach  '-V. Pen/.,
. E_ K r a a t l e r . Porę ski & Ziin n ler  , F  A. G r ig a r ,  P ,  B. H ibn ,  E. W iszniewski , Bra da 

Bilewsey, P)lip Eile, m agazyn  „ \ u  bon Macohó*, J .  Z ą p U t  sU’a i ,  również we wszystkich 
aote tf tch ,  d r  guer  a c 1! i sk ładach  perfum oryj w Anst o-(Vegrzcab. 2U9 47 52 .

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a  wiz kich innyuh nie przyjmować.

Mwamwm
Ulioa O-rodzKa, L 9. I piętro.

T E L E G R A M .

A l O  F I L I I

Heilmanua Kobaa 1 Synów i  Wiedaia
w Krakowie, u lica  Grodzka, L. 9, I  p ię tro ,

nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
• •a  s e z o n  j  »«I u u f  i  z i m » w y .

f i
■s
9

Rbrola ■ ryn rk iwe je­
sienne i zinniwe . «d złr. 1 3 —25 

:Ubrn-ia żaki itovye . . od złr. 25—”2 
Aiiglik, z kamlzeiną samg. od złr. 20—24

Ubrania salon. I fraków
najnowszego fasonu od

P a lto ty .............................. od
Menżykowy d a  Bo ve o i

złr.
/.łr.
złr.

2’ —42 
14— 8
14 pt?2

Hawelok!, sz>ofr3ki. b u n jy  do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.
f i p o d n l e  z im o w e  m l 3  z l r .  d o  11 z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat pa cenach fabrycznych.
J/F" Aby umknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domn, w którym magazyn w E rak o wie się znajduje.

|M *  ■ a U s u ly  u a z z e :  
w Wiednia w Krakowie, ulica Grodzą*, L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Rrzemyólu, 

we Lwowie, w Czerniowcach, w Bia.y (B.elska), w Opawie, w Pilżnle.
Z szacunkiem H e i l t u a m  i U c h u  I N j n o o l e  

2465 26 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

• 1

i  wizerunkami św . W ojciecha Jana, Szczepana i M ichała archanioła,  
w yk on any  5 kolorami, welllK, ry8Unku prof. W. Gersona, w W ar­

szaw ie  w  zakładzie litograficznym F. Kasprzykiewicza.
C e n a  e g z e m p l a r z a  5 0  c e n t . ,  n a  k « * t o n i e  6 d  c e n t .

W ieL ośó  4  / 3 i  cimtr. 2861 2 3

Główny skład w księgarni 8. Gabsthnera i 3pólki w Krakowie.
Do magazynu Herbat i Win

Juliusza Grossego w Krakowie
nadszed ł w łaśn ie pierw szy (rau sp o rt

t e g o r o c z n y c h  ś ] w i e ż y e 4 i  h e r b a t
w ca łym  wagonie zaw ierającym  skrzyń  181.

W&ga tychże wynosi bnuto 6288 kilo, czyli 12 576 funtów.
0 d  dn ia  3G listopada b. r. w ydaje się ju ż  herba ty  z tego tran sp o rtu  gdyż 

ząpa-^ zeszłnrocKiiych w yczerpanym  został. 2856 2 3

A v i s o .
N ach d e r  in  unserem  Blatte N r. 169 

rom  22 N oyem ber 1889 in se rirten  yoll- 
inha ltlie tien  K undm achung des k. und  k. 
R o ich s-K n eg s-M in is te r iu m s A b the ilung  
12 N r. 3245 vou 18o9 findet a m  l O  
D e z e u t b e r  1 * 4 8 9  b e l  d e m  M i n i -  
s t e r i i ł i n  l a  W s e n  d ie S ic te r s tu l-  
lungs Y erhaud lung  /,um Zweeke d e r  Be 
s<*łi8fFnng von 640 ') W n te rk  >tzen, 100O0 
S m m erdecken , uud 7000  K ara lle iie -P fer-  
dedeck i s ta tt. 2770 2 2

Die Jur d ieses G esehaft festgeaetz teu  
B edingiingen ais aucii das Ofifert-E’orm u- 
lare sind  aus d e r yorbezogenen  K und 
m aciiucu  in unserem  Blatte, dann  aus der 
bei den H tn d e ls  und  G ew erbekam m ern in 
Krakau nnd  Olmiitz endlich  bei der k. 
und k. In ie r d a a z  des, 1. Cor;;s erl.eg -n - 
den B ed ingu isbefteu  zii e rsehen

n i \ u i i t i

dla P, T. W. PP. Urzędników.
Firm* wiedeńska M. Tiller zsrzueiła •»łą  

prawie Galieyę swemi of«rt*mi n \ mundury no­
wą ustawą p^epistne, podająo oeny za gotówkę 
do krorycn w razie zap1 ty u* raty dolij/a doił
wysokie prose t ». Utei pojpisat.y zawiadamia 
P- T. strony interesowano, ze takież same mun­
dury, * tej samej materyl so powyższej firmy, 

najlepszym wykonaniu, z e b o n l ą s u j e  s i ę  
d e s t a r c z y ć  d  a  u z * e ik i<  h  k a t e g o -  
rJ J p p . I r z ę d n i k ó f f  na spłaty miesię­
czno p r  t e j  e e * s l e , st firma wie­
deńska,* bi i dohszeniajakicfikolwisk procentów.

W. Stachowicz,
k r a w i e c  e y w i l n y  i  w f t | s k « i r y .
’6io Kraków, Rynek, L. 30. 30

W i n a
T o k a j s k o - H e g y a l a j s i k i e

czyste pod g w a r a n c ją , iak najtan iej 11

U .  T T . , E E  , A  
HurtowniKa wm w Koszycach

(Kasehan Uugaru). 1938 79 0 
C e n n i k i  o p ł a t n i e .

Albumy
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przykory do 

podróży
p oleca 1882 81 0

M A G A Z Y N
Au Bon M arche

F I L I P A  E I L E  
w Krakowie, ulica Grodzka. L. 6.

Młody cziowi8k
przyjemnej powierzchowności, w wieku 32 lat, 
mający Btałe rządowe utrzymanie, pragnie dla 
braku znajomości na tej droaze poznać p a n n ę  
w is ie k u  d o  3 6  l a t ,  c e l e m  o i e n t  ”  
n l a  s i ę .  Majątek koniecznie wymngany. Za 

dysbrecyę się ręczy. 2880 2 3 
Łaskawe zgłoszenia proszę adresować pod 

godłem „ N a d z ie j a  15000** najpóźniej do 
dnia 15 grudnia l8d s r. poste restante Kraków.

k A A A A A A ł  .  V W V A I \  
<

Dla zdrawych i chorych

P ^ O S Z U K .
Od 50 lat wBzochstronnio zuauy radykalny 

środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntuwnegu 
wyczyszczeni* i odświeżenia krwi, wielok.utiiie 
wypróboW. w-chorobach, wewuętrznych orgaąów.

Wyłącznie i jedynie prawdziwy dp nabycia 
przez g r ó w n y  u k ła d  d la  A u s i t e - W ę -  
gie .*  i  N le m le ł*  u

C a r l  Z w e t l s r
Wien, VII,. Sohottenfeldgab., 2 0 ,1 Stook.

Cena, pnle‘ka wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  
8 u  c t .  Przesyłka za zaliczką albo za poprze- 
duią uadsyłką k./oty iraneo, przez co oszozydza 
się około 30 centów. 2768 7 0
Oitrzegs, się przed nabywaniem naśladowuiotw.

M
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

s r  K r a k o w i e  
S ł a w k o  m r w k w ,  X j  a ,

utrzym uje ciągle zapas
G O T O W  STCH U B I O R Ó W

ua każdą porę roku. 
Przyjm uje w szelkie obatalunki i 

t .k o w c  pod ług  n a jiA ff  
i u r n a l l  w najkrótszym  czasie  
uskutecznia.

Wypożycza kon jsze, karazye I fraki 
na zabawy I do fotografii. -<jd77 i  12

i i i  IS W  >

Kamienica 3-piętrcwa
z wielkiemi oficyn era i i ogródkiem , j e s t  d o  

s p r z e d a n ia .
Wiadomość : Z a p a l s k i ,  J a n u s z l  o w i-  

c e  poczta B r z o s t e k .  2854 3 6

JÓZEFA BORZĘCKIEGO
przeniesioną została f

z ulicy Reformackiej, do dsmu: przy al. /  
Jagiailoaskiej, L. 6, I piętro, }

zustałs zuupatrzooa w wielki wybór ma­
teryj krajowyeh i zagrauioznych.

C e n y  n a j p r z y s t ę p n ie j s z e .  
Obstalunki wykonywają się według osta­

tnich żurnali szybko. 2750 8 10

S i a j t a Ó N t a

nprzedaż, zaniana
• a
1

FORTEPIANÓW
JANA Mattus KORDECKIEGO

Kraków, o t Grodzka, L  3 2 ,1 piętro.
Przy odpowiedniej gwarancyl Zakład 

daje każdemu na raty. -712 9 20

P o r t a  & M r  i M o i i i
pojecają

n o w o ś c i
w wyrobach szmuklarskioh do przybrania f ’k n
dain-kich, płaszczyKów i t. p., w welsnikach, 
wstążeczkach na szyje, chustkach koroakewyoh 
i sznelkowyoh, polecają również w nacznym
wyborze tnuriwk, kor-nki. hafty, ryżki, wstąż-

i e ,ki, batysty, krepy, grenadyny muszliny, tiul 
pofiz^wki i pe* tal 2722 3 6

Yorkschlre
czystej rasy Knurki, 3 miesięczne stą.do s p r z e -  
dtoikltt w  m a j  a lb  u  L u b z in a  ,  i oozta 

K o p c z y e e .  2646 -i 3 1

Przesyłka towarów
DRUTOWYCH i FUŃCZOSZKOWYCH

po cenach starych fabrycznych.
Pończochy drutowe, sk.rpbtki, rękawiczki mę­

skie i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po każdej eenie.

Wielki układ artykułów odpowiednie!) aa ps- 
darki na Gwiazdkę za zaliczką.

W ir k w a a r e n  N i e a e n a g e  
BdC. r T t l B D H K m i L I J  

Wlsń Larzenbsf, 2. 26S8 11 30

Fraktybant
z ukończoną II lub 111 hi. szkół średnich znaj­
dzie miejsce w  h a n d l n  p o d  f ir m ą  A . 
B u s k i  w  K r a  t io s t ie .  Zamiejscowi mają 

pierwszeństwo. 2840 3 3

O l i f l j  d o  m a s z y n

Pasy do maszyn
sprzedaje 26i9 9 0

p o  c e n a e h  k o n k u r e n c y j n y  e n

W. KRZYSZTOFOWICZ
w Krakowie, Linia A—B, 37.

Wzywam
pana L .. .  B P ... słuchacza medycyny, aby ra­
chunek swój w przeciągu 8 dni zapłacił, w prze­
ciwnym razie ogłoszę kwotę i cafe nazwisko 
9881 2 3 SE. l i a u a ś .

M A S S A C I B .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leezy, jak dawniej, cloroby stawów, rfięinl I 
narwów (nerwobóle, kuraże, po ażeuia, hysteryę), 
jako też atonią klszak i otvłoóó zs pomocą 
m ł ę a i e i l i a  (Massagc) według metodj Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyj nuje od godzić j 2 do s popołudniu w 

doma Wgo Kaczmarskiego przy Hl. G r o d s -  
k ie j ,  L . 3 2 .  2417 28 75

2dolni agenc:
znajdą umieszczenie w Generalnej agenturze ma­
szyn rolniczych F r a n c i s z k a  A lb in a  w  

p o d g ó r z u  za stałą płacą i prowizją. 
2842 8 3

I ł l o r o c M a  h  j w p r z e d a ż
Brązów w wielkim wyborze od ;&• centów  do kilkudziosięelu złr. za sztukę.  

W yrobów  ze sitary  I pluszu wszelkiego rodzaju i w najnowszym guście.

W yrobów jap o ń sk ich  z porcelany i brązu.

B iżutery j n a j m o d n i e j s z y c h .
W y r o k ó w  p J a t < k r 4 i w r  i n y c l i  .s re b re m .

r o z p o c z ę ł a  s i t ?  2  a n i  e m  X  g r u d n i a
w  M A G A Z Y N I E

17\  S  Z  U  K  I  E  " W  I  ' Z i  Z
B y n e k  g łó w n y , L in ia  A —B. 2876 2 15

Ulioa CFroda tea, JL> & , X piętro. « #

UNT O  W  O S C !
Dla liodow ców  ityd ia , k o n i. ow ieo i trzody, dla w łaścic ie li gorzelń  tuczą­

cych  w oły , ogółem  dla k»'degi> gosp od arstw a  w ie jsk ieg o  je s t

bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt
B R O C K M A . N A

, s M » E ^ O Ł I M - « A Ł S A l f “
który li.c/.y każdą rano, w str /ym u je  rop ien ie  i uskutecznia nsder szybka ku rację.

D L A  K O N S E R W O W A N I A  P O D K Ó W
nie ma rów n ież  środka tai; d 0 3k on a(ego  jak

„ K r ^ s o l i n - S a l s a  m  e
1 e r y g i n a l a a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  lś ) i>  ' ( r a m f t w  .  .  • 4 5  c t .  
1  o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a . ą c a  5 0 0  g r a m ó w  1 z l r .  I O  c t .

Zam ów ienia u sk u teczn ia : (jfów u y  reprezentant dla G a lic ji p. H i e r o n i m  
W e i s s  w  K r a k o w i e *  ul, M ik ołojsk ’, 4 . Do n a b y - ii  w K rakow ie w  a p te laeb  
pp. Wiktora Redyka, M ały R y n ek , i Konst. Wiszniewskiego, u lica  F loryań sk a , 
jak rów nież w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradom iu. 285S 6 30

l iółka piersiowe
D r a  M e e b n i ^ e r a ,

Je d y n y  środek  przeciw  chnrob m płu- 
cowym, m ia n o w ic ie : uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel i opa­
kow anie na p ro w in c ję  o 10 ct. w :ęcej-

Do nabycia w apfece „pod złotą głow ą" 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 34 o

Od dn>a f kwietnia IR90 roki*
wszystide M m lm i w Męfllnitach
s ą  d o  w r y d z i e r i a w i e n i a ,  z w o l­
ny p* p izejazdem  do kolei.

W iadom ość u w łaścicielki w Krakowie, 
nllea św. Jana, L. 12. J792 i  ff

Z 4rokarni Związkowej w fLrakcwia Papiar * fabryki Braci Fiatkowskiołi w Bielsku. Oł7 owieti cy rsądca brukam! A. S i y j c  aaki.
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